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Lwów, 9 grudnia. 

Nowy zatarg Austryi z Nie moa- 
mi. W Austryąckiej kominyi ugodowej inter- 
pelował dep. Rutowski, czy to prawda, że oe- 
sarg niemiecki bawiąc w Bejrucie tamtejszemu 
niemieckiemu konsulowi przybranemu, który 
obok firm niemieckich reprezentc wał także au- 
stryackie, zganił to jako naruszenie obowiązku, 
i nakazał mu natychmiast zarzucić reprezen- 
towanie firm auatryackich, co też konzul na- 
tychmiast uczynił, Wiadomość ta wielce ziry- 
towała w Berlinie, zwłaszcza gdy oraz donie- 
aiono, że interpelacyę tę zamówił sobie u p. 
Rutowskiego minister handlu Dipauli. Są kon- 
zulowie fachowi, urzędowi, i są przybrani (za- 
zwyczaj » pomiędzy kupców miejscowych) 
czyli honorowi. Wielkie dzienniki berlińskie 
oględnie wskazują, że jestto sprawa czysto 
austryscka wewnętrzna, nie chcą tedy wy- 
przedzać, co odpowie rząd austryncki ; Że zro- 
sztą niemasz w Beyrucie konzula niemieckiego 
tylko jest jeneralny konzul, który się ani re- 
prezentacyą firm niemieckich, ani żadnych in- 
nych zajmywać absolutnie nie może. Inne je- 


Z bieżącej chwili. | 
dnak dzienniki, jak bismarkowskie Berl. Neue- 


ste Nachr., upatrują w tem nową agitacyę 


przeciw Niemoom, i odgrażają się. że jeśli hr. 
Gołuchowski nie poskromi hr. Thuna i wzma- 


gającej się w Austryi agitacyi przeciw Niem- 
com, to dalsze jego pozostawanie na urzę- 
dzie wypadnie uważać za znak, że w trwają- 
cych prawie od 20 lat stosunkach między 
Austryą a Niemcami zwrót następuje. Pogróżki 
takiej zerwania trójprzymierza nie ulęknie 
się Austrya, która wie bardzo dobrze, i dzi 
siaj właknie powszechnie to twierdzą, że to 
właściwie Niemcom na przymierzn z Austryą, 
a nie Austryi na przymierzu z Niemcami ar- 
cywiele zależy. 

Przesilenie gabinetu Banffie- 
go zamienia się w przesilenie stronnictwa 
„luberalnego" (ministeryalnego), które od 80 
lat wodzi rej na Węgrzech, a solidaryzując 
się absolutnie z Banfim, wraz z nim runąć 
będzie musiało, zwłaszcza że się już poczęła 
dezercya w jego obozie, a zarazsm te ciągłe 
skandale muszą zdezorganizowić cały paria- 
ment węgierski. Ani Banffy nie ustąpi na cal, ; 
ani też obstrukcya, aż obaj zapaśnicy padną 
od wysilenia. Tak przynajmniej twierdzą dzi- 
giejsze doniesienia, 

Położenie we Francyi coraz kaj 
dziej się napręża, tem bardziej, gdy car maj 
być wielce oburzony na gabinet Dupuya za, 
jego oświadczenia w sprawie anarchizmu. 
Wielce poważne czasopismo angielskie Specia | 
for prorok ıje rychly upadek republiki i za- 
prowadzenie dyktatuty. „Naszem ;daniem za- 
nosi się na wielkie wydarzenie we Francji. 
Śledząc postępowania rządu francuskiego, wi- 
dzimy, że ministrowie albo spodziewają się 
albo ob.wiają zamachu stanu. Może kto zs- 
pyta: jakby też 
gubernator Paryża) obalić miał republikę ? 


Rzecz całkiem prosta, jeżeli obwoła następcę 
republiki i oświadczy, że każdy, któryby 
przed przeprowadzeniem plebiscytu stawił opór 
temu dekretowi, rozstrzelany zostanie. 

„I któżby mu stawiał opór? Czy Faure? 
Ależ ten albo aresztowany zostanie, albo sam 
stanie na czele ruchu. Może parlament? Ależ 
parlament ucieknie na prowincyę. Czy nar :d? 
Ten się ucieszy, bo już mu gardłem lezie ta 
republika, która żadnym sukcesem się nie po- 
pisała. 4 zresztą cóż lud uczynić może? 
Jen. Zurlinder ma wszystkie forty Paryża w 
swoim ręka, dowodzi załogą 60.000-czną, mo 
że zamknąć każdy magazyn broni, z którego- 
by lud chciał wziąść karabinów. To nie rok 
1789, kiedy to wojsko nie posiadało lepszych 
strzelb niż lud. Ażeby wojsko nie chciało 
strzelać, na to nie ma dowodu. Oficerom od- 
dawna dojądły szkalowania z prasy repu- 
blikańskiej ; uważają pozycyę swego atanu za 
zagrożoną czy to przez żydów ozy dema- 
gogów, i pragną daó poznać swoją moc. Co 
do szeregowców, to nie było wypedku by śo1- 
śle udyscyplinowany żołnierz nie usiuchał ko- 
mendy strzelania. 

„Armia, złożona z nowobrańców, mogła- 
by być niesforną i wszcząć wojnę domową, 
w naszych atoli czasach armia nie umyka się 
z pod komendy, zwłaszcza gdy chodzi jej o 
pokazanie swojej supremacyi w pańatwie. 
Dziś inaczej, niź było za pierwszej rewolucyi 
w r. 1789. — Wtedy żołnierzy nie dochodził 
żołd, głodni byli ciągle i byli zakuci w kaj- 
dany niewoli, z której ratunek niemożliwy. 
Sądzimy, że dzisiejsze wojako francuskie nie 
zawahałoby się ani chwili, gdyby mu kazano 
rozpędzić reprezentacyę, a w mowach pp. Du- 
puy i Freycineta (ministra prezydenta i mini- 
stra wojny) mamy jasny dowód, iź on: sądzą, 
że mógłby wyjść taki rozkaz. Są, jak Dupuy 
powiada, we Francyi dwie potęgi, a jedna z 
tych oręż dzierży w ręku“. 

Spectator stawia horoskop wielce ponury, 
ale nie bez raoyi. Między armią a burżoazyą 
porozumienie już się wydaje niemożliwem; 
musi się; kazać: kto ma rozkazywać, czy ar- 
mia ozy niezdarny, nawskróś przekupny par- 
lament? I atmosfera jest 'ak napięta, że lada 
chwila może spaśó piorun z burzą, które at- 
mosf:rę oczyszczą. 

Z Maniili donoszą, że prasa krajowa 
(powstańców) coraz namiętniej uderza na 
Amerykanów. Independencia, organ powstań- 
ców, oświadcza, że mieszkańcy wysp Fii- 
pińskich nie pozwolą na to nigdy, ażeby 
ich sprzedawano i kupowano jak towar. Lud 
filipiński będzie walczył o swą niepodległość 
do ostatniej kropli krwi. Prawa jego do wj- 
spy Luzon (na której leży Manilla), części 
wysp Visaya i Mindanao, nie ulegają żadnej 
kwestyi. Oparte są one na orężnej zdobyczy 
w waloe w Hiszpanami; Amerykanie wpraw- 
dzie dopomogli powstańcom blokadą Manili, 
alè i bez ich pómocy rewolucya musiałaby 
zwyciężyć. Hiszpania — kończy Independen 
cią — nie ma prawa sprzedawać wysp Sta- 
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Na Hongkong donoszą dalej z Manilli, 
że filipiński rząd powstańczy już się zorga- 
nizował. Składa się on z reprezentantów 
wszystkich prowincyj i uznał za prezydenta 
rzeczypospolitej filipińskiej Agninalda. Agui- 
naldo twierdzi, że ma pod bronią 40.000 ludzi. 
Rząd filipiński wystosuja do rządu Stanów 
Zjednoczonych odezwę, w -ttórej zostaną 
stwierdzone prawa powstańców do większej 
części archipelagu i będzie wyrażona prośba, 
aby Amerykanie 1ie przedsiębrali żadnych 
zbyt pospiesznych kroków przed porozumie- 
niem się z Aguinaldem. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż 6 grudnia. 
(Projekty p. Lalance. — List p. Dupuy.) 


La Grande Revue zamieściła w najnow- 
szym zeszycie artykuł niepozbawiony pe- 
wnego politycznego znaczenia. Autor p. Au- 
gust Lalance, dawny deputowany alzacki w 
parlamencie niemieokim zastanawia sią nad 
obecnymi stosunkami europejskimi, w szoze- 
gólności — nad coraz grożniej wzmagającą 
się potęgą Wielkiej Brytanii. Pan Lalance wi- 
dzi jeden tylko środek do wyjścia z dzisiej- 
szego niepewnego położenia, środek, który ma 
być jednocześnie poniekąd rozwiąraniem po- 
ruszouej niedawno kwestyi ogólnego pokoja, 
mianowicie — przymierze trzech głównych 
państw kontynentalnych: Rosyi, Niemiec i 
Francyi. 

Tego rodzaju koalicya, zdaniem p. Lalan- 
cs, położyłaby raz na zawsze kres zaborczym 
ambicyom Anglii, całą zaś Europa mogłaby 
skierować spokojnie swą pracę i wysiłki ku 
rozwojowi ekonomioznenu i humanitarnemu. 
w sojusz między Francyą i Niemcami wszak- 
że nie jest możliwy, dopóki Alzacya i Lota- 
ryngia należą do Prus; ten stan rzeczy przy- 
pomina zbytnio Francnzom upokorzenia, do- 
znane przed 28 laty i uniemożliwia szczerą i 
lojalną przyjaźń między dwoma sąsiednimi 
narodami. Proponowane przez prasę rosyjską 
zneutralizowanie Alzacyi i Lotaryngii nie za- 
dawala p. Lalance; natomiast podaje on myśl, 
aby Prusy wymieniły te prowincye polubo- 
wnie na odpowiednie terytoryum kolonialne 
francuskie. 

Wobec uiedawnych wojowniczych prze- 
mówień cesarza Wilhelma II, projekt pana La- 
lance czyni wrażenie trudnej do urzeczywist 
nionia utopii. Jest atoli dowodem charakte- 
rystycznego zwrotu, który coraz silniej prze- 
jawia się w opinii francuskiego ogółu: że 
prawdziwie niebezpiecznym współzawodnikiem 
i wrogiem rreczypospolitej są nie zwycięzcy z 
pod Sedanu, lecz dumni iufni w swe siły 
Anglosasi. Jeszcze piętnaście lat temu klęski 
1870 r. stały tak żywo w pamięci każdego 
Francnza, że podobny głos byłby wywołał 


jenerał Zurlinden (wojskowy |nom Zjednoczonym, bo wyspy nie są już jej |wielkie oburzenie. Wówczas myślano tylko o 


krwawym odwecie, dzisiaj prase francuska 


roztrząaa uważnie projekty p. Lalance i ko- 
mentuje z wyraźną sympatyą. 

Jedną z głównych przyczyn niepopular- 
ności p. Brisson'a była niekłamana niechęć 
względem reporterów. Briason prezea gabinetu 
nienawidzi dziennikarskiej „reklamy*, boi się 
jak ognia niedyskrecyi „interwiewów.* Prasa 
mściła się, zowiąc go nieprzyatępnym i szor- 
stkim, i nie mogąc uczynió mu poważniejszych 
zarzutów, starała się zawsze przedatawić go 
jako człowieka wysoce autypatycznego. P. Da- 
puy, hoąc uniknąć tej niepopalarności, po- 
czyna wpadać w drugą ostateczność. Pozwolił 
uię interwiewować jednemu z redaktorów Fi- 
gara i przekonał się zapewne, iż dia naczeol- 
nika rządu tego rodzaju rozmowy nie uą od- 
powiednie. 

Ów dziennikarz umyślnie ozy przypad- 
kowo przekręcił kilka słów i teraz p. Dupuy 
musi się tłómaczyó długim listem, atając 
się w ten sposób bezpośrednią przyczyną 
niepotrzebnych polemik. Ale nawet w popra- 
wionej wersyi słowa p. Dupuy'a musiały za- 
brzmieć niemile w uszach republikanów. Są 
prewdy, których polityczniej jeut nie wygła- 
sŁa6 zbyt głośno. P. Dupuy wyraził się, że 
należy nazwaó cudem, iż we Francyi mogła 
się ugruntowaóć rzeczpospolita, gdy jednocze- 
śnie wzmacniała się armia, oparta na najbar- 
dziej hiererchicznych podstawach. W później- 
szem objaśnieniu listownem dodaje, iż prze- 
ciwieństwo tych dwóch pojęć: rzeczypospoli- 
tej demokratycznej i mocnej — surową dy- 
scypliną — armii, daje się łatwo wytłóma- 
czyć tą wielką miłością, jaką każdy Francuz 
czuje dla swej ojczyzny. 

Wobec dzisiejszego rozłamu między 
wojskiem a całą ligą „intelektualnych“, urzę- 
dowe stwierdzenie tej sprzeczności i antago- 
nizmu nie jest bardzo na miejscu. Gdy głó- 
wny naczelnik władzy wykonawczej chętnie 
konstatuje, iż rzeczpospolita nie jest tą formą 
rządu, która może budzić sympatye i głęb- 
sze przywiązanie w armii, czyż możnaby się 
dziwić, gdyby obrzucani błotem i spotwa- 
rzani na każdym kroku przez ulicznikowską 
prasę lub demagogicznych mowoów — cfice- 
rowie aechcieli wypowiedzieć głośno to s:mo 
zdanie i zapragnęli zasadniczej zmiany ? 


Londyn dnia 8 grudnia. 
(Poświęcenie kościoła polskiego). 


Loudyńska misya polska radosną obcho- 
dziła z końcem ubiegłego miesiąca uroczy- 
stość. Było nią poświęcenie i solenne otwar- 
cie naszego kościoła polskiego w Londynie, 
dokonane przez kardynała, ks. Herberta Vaug- 
han, tutejszego arcybiskupa. Od 3 lat ma 
misya polska w Londynie stałą cpiekę du- 
chowną powierzoną zgromadzeniu misyonarzy 
Bosziej Mułości z Sóvres, Pierwszy rok od- 
prawiał nabożeństwo O. Antoni Lechert w 
małej kapliczce na Mile End Road. Później 
znalazł odpowiedniejsze miejsce na Cambrid- 
ge Road, gdzie się znajduje obecnie kościół 
pod wezwaniem św. Józefa i św. Kazimierza, 
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oraz mała plebania. Od drngiej uliey Old 
Ford Road, dotyka do kościoła obszerny dom, 
należący do tejże misyi i zajęty obecnie 
przez Siostry Nazaretanki. 

Gdy zgromadzenie misyonarzy Boskiej 
Miłości wzięło w posiadanie to miejsce, dei- 
siejszy kościół był fabryką stolarską i skla- 
dem desek. Surowe, nietynkowane ściany, 
dach spoczywający na brudnych belkach i ko- 
złach, a świecący gdzieniegdzie dziurami, na 
ziemi żadnego śladu podłogi, dwa czarne ko- 
miny, drzwi okropne, szyby w oknach powy- 
bijane lub pokryte grubą warstwą brudu, oto 
mniej więcej obraz tego, co było dawniej 
w tem miejscu. Dzieiaj to wszystko przemie- 
nione: w piękny i miły kościółek. Niktby na- 
wet się nie domyślił, czem był dawniej ten 
budynek. Roboty wprawdzie trwały przeszło 
dwa lata, lecz zaraz po wzięciu w posiadanie 
budynku i po oczyszczeniu go, odprawiało się 
w nim ciągle nabożeństwo, a równocześnie 
w dni powszednie pracowało się w nim i prze- 
miana postępowała naprzód. Do robót nie byli 
używani woale rzemieślnicy angielscy, lecz 
wszyntko wykonali sami braciszkowie zakon- 
ni, Polacy z Poznańskiego, z Prus Zachodnich 
i z Królestwa, zawodowi z resztą rzemieślni- 
cy. Robotami cieselskiemi i stolarskiemi kie- 
rował brat Alfons z Poznania, robotami mu- 
rarskiemi brat Stefan z Prus Zachodnich, ma- 
łarskiemi brat Feliks również z Posnania, ślu- 
uarskiemi brat Stanisław z Warszawy. 

Wszystko skończyło się szczęśliwie, a 
niedziela uroczystości była uwieńczeniem 
wszystkich tych prac i zabiegów na ehwałę 
Bożą. Przy wyjątkowo sprzyjającej pogodzie, 
zebrało się wielkie mnóstwo ludu polskiego 
i litewskiego tak, że kościół był nabity od 
końca do końca, a jeszcze wiele ludzi, nić 
mogących znależć miejsca w kościele, sale- 
galo dziedzinieo pomiędzy kościołem a ple- 
banią. Na spotkanie ks. kardynała arcybi- 
skupa wyszła procesys aż pod bramy dzie- 
dzińca, & gdy ks. kardynał zajechał przed 
bramę, przyjął go p. Lechert i zaintonowa- 
wszy pieśń polską: „Kto się w opiekę*, w 
procesyi pod baldachimem, z udziałem bractw, 
tak żeńskich jak męskich, wprowadził do ko- 
ścioła, gdzie zabrzmiało z chóru wspaniałe 
„Ecce Sacerdos magnus*. Przez drogę polskie 
panienki rzucały kardynałowi kwiaty pod 
nogi. 

W kościele zasiadł ks. kardynał na tro- 
nie, amyślnie dla niego przygotowanym, a 
pomodliwszy się, dopełnił ceremonii poświę- 
eenia. Następnie rozpoczęła się snma, którą 
śpiewał ks. Józef Bakanowski, a której ka. 
kardynał ałuchał, siedząc na tronie. Po ewan- 
gelui O. Lechert wstąpił na kazalnicę i na- 
przód w polskim, a następnie w litewskim 


języku, wytłómaczył krótko znaczenie uro- 


czystości. W końcu w językn angielskim 
zwrócił się do obecnego ka. kardynała i w 
imieniu polskich i litewskich jego owieczek, 
dziękował ze troskliwą opiekę duchowną, za 
ustanowienie tej misyi i tego kościoła, gdzie 
ci biedni robotnicy, zdala od swej ojczyzny, 
mogą chwalić Pana Boga w swej rodzinnej 
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SPADKOBIERGY. 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg ;dalazy). 


« Matko! — szepce Krystyna składając 
na lodowatych rękach głowę — nie trzeba ci 
było odchodzić teraz, w takiej właśnie chwili 
gdzież się obrócę, kto się nademną zlituje, 
gdy oiebie już nie ma! 

— Wypełniły się dni jej ziemskiej wę- 
drówki — rzekł uroczyście pastor, wyprowa- 
dzając Krystynę z pokoja — wy zaś, którym 
przyświe0a... 

— Tak, tak — przerwała mu z przeką- 
sem Ludwika — domyślamy się oo powiesz, 
Robercie, choó wszystkie te piękne słowa nie 
wskrzesiły jeszcze nikogo. 

— Choisłem tylko przypomnieć, droga 
siostro — ciągnął bynajmniej nie zdetonowa- 
ay kaznodzieja — że w chwilach, w których 


Materye jesienne najnowsze 


śmierć czyni niepowetowaną w rodzinie szczer- 
bę, pozostali winni tem silniej zjednoczyć ser- 
ca i w niozachwianej zgodzie Oraz wzajemnem 
przywiązaniu wytrwać do koń sa. Odtąd wasza 
siostrzana m'łość wamoż: się, ty Lotty, a tak- 
á» i ty Krysiu, której Big zesłał drogiego i 
od lanego ci całą duszą małżonka .. 

Tu urwał, zdumiony niechętnym, niemal 
pcgardliwym gestem Krystyny. 

— Choiałam cię właśnie prosió jutro do 
siobie — zaczęła stłumionym, przerywanym 
glosem — lecz może i lepiej, że dziś powiem 
wam wazystko... Otóż postanowiłam stanowczo, 
to jest Anto i ja... nie chcą i nie mogę żyć 
z nim dłużej... musimy się zatem rozwieść, 

Słowa te uderzyły niby piorun w obe- 
cnych; Dudwika spojrzała z mimowolnym 
przestrachem w stronę pokoju matki, jak gdy- 
by lękała się, że zakłócą jej spokój, Lotty za- 
częła na nowo płakać, pastor spojrzał na mó- 
wiącą, która zmięszana i niezadowolona, że 
tak rychło niespodziewanie wtajemniczyła w 
zam.ury swe innych, siedziała ze spuszozone” 
mi Oczami, szarpiąc frendzle okrycia. 

-- Nie rozwiedziecie aię — zaczął Robert 
zwolna i dobi nie — bo co Bóg raz złączył, 
tego nam grzesznym i zaślepionym ludsioxa 
rozłączeć nie wolno. 

— À jednak musi być tak, jak powie 
działam — odparła głucho Krystyna. 

— (Czyńcie się poróżnili, przemówili ze 


sobą? — zapytała pastorowa. — Mieliśmy was 
zawsze za najszczęśliwsze małżeństwo poi 
słońcem |... Co się sta!o?... 

— Nigdy jeszcze nie było między nami 
najmniejszej sprzeczki — przerwała jej żywo 
Krystyna, lecz tu urwała nagle, nie wiedząc 
co dalej powiedzieó, jaki przytoczyć powód 
— Tylko... — zuozęła na nowo — wiua, że 
Anto nie może być szozęśliwy nie mając dzie- 
ci... ja zaś nie ehcę patrzeć na jego smutek i 
dlatego... 

Wstała i okrywając się szalem, ciągnęła 
dalej : 

— Proszę cię Robercie, ani słowa więcej!... 
Żadna Indzka siła nie zmieni mego zamiaru, 
a Bóg jeden wie, iló mnie kosztował! Jeszcze 
jedno: nie powtarzajcie tego nikomu, nie wspo - 
minajcie nawet przed Antem!.. Może i sama 
niepotrzebnie wam powiedziałam, lecz komu 
się zwierzyć, zkim się podzielić troską, jeżeli 
nie z rodzonemi siostrami? Dziś, jak wiecie, 
Anto leży prawie bez życia, z chwilą jednak, 
w której nie będzie potrzebował taej opieki, 
udam sę do was, a wtedy, nieprawda Rober- 
cie nie potępisż mnie, przyjmiesz na parę dni 
do siebie? 

Taki bezmierny smutek dźwięczał w jej 
głosie, że pastor może pierwszy raz w życ u 
pominął sposobność naprowadzenia zbłąkanej 
duszy na prawą drogę i nie wiedział sam co 
odpowiedzieć. 


— Udprowadzę cię — rzekł wreszcie. 

— To już zostaw mnie — wtrąciła nie- 
spodziewanie Ludwika — nie boję się wracaó 
w nocy, a dziś już nikomu nie jestem potrze- 
bna. Chodź Krysiu, pójdźmy! 

Z początki szły w milozenin. Mrożny 
styczniowy wiatr chłodził zapłakane oczy Kry: 
styny. Dopiero kiedy zboczyły na wiodącą do 
zamku aleję, Ludwika zatrzymała siostrę mó- 
wiąc: = 

— Nie będziesz chyba do tego stopnia 
glapią, by braó na seryo całą tę nędzną farsę? 

— Powiedziałam już raz, co uczynię, 
przestańmy więc mówić o tem przynajmniej 
dziś, w dniu śmierci matki. 

— Jeżeli się dziś zapali dach nad głową, 
nie odłożysz ratunku na jutro, to zaś gorszem 
jest niż pożar! Słuchaj, Krystyno, powiem oi 
jedno: Robert uwierzy we wszystko, w co mu 
wierzyć każesz, lecz mnie nie łatwo wywieść 
w pola... Wcale nie dlatego chcesz się ros- 
wieś), że Bóg wam nie dał dzieci, to bowiem 
byłoby godnem waryatów, ale istotny powód 
jest ten, że twój arcycnotliwy pan małżonek... 

— Anto w niozem nie zawinił — przer- 
wała krótko Krystyna. 

— Powiedz, że zakochał się po uszy w 
hrabiance — dokończyła Ludwika — że obra- 
żona miłośó własna każe ci odejść. 

Krystyna puściła ramię siostry : 

— Mieszasz się do nieswoich rzeczy — 


odparła zimno, choó serce jej drży niby zra- 
niony ptak. Więc inni już wiedzą, tylko ona 
wierzyła do ostatka | 

— Tak? Mniejsza o to. Sądzę, że wolno 
mi przynajmniej przedstawić, jakie to bez- 
graniozne szaleństwo zrzekać się dobrowolnie 
swych praw... Niech ci się czasem mie roi, że 
ujmiesz go podobną wspaniałomyślnością... 
Bynajmniej, ręczę ci bowiem głową, że niby 
óma w ogień rzuci się do nowego szczęścia i 
ahi zapyta o ciebie... Gdyby tak o mnie 
chodziło, porzuciłabym go także i to w je- 
dnej chwili, nie pytając czy zdrów czy chory, 
ale rozwodzić się, ułatwiać mu drogę do in- 
nej, nigdy! Niechże się i on pomęczy, niech 
dozna co znaczy nie módz się połączyć z tą, 
za którą szaleje... Nie zasłużył na nio innego 
taki łotr.. tak, każdy z nich łotrem, co do 
jednego! 

Krystyna stanęła jak wryta, spoglądając 
w milczeniu na siostrę. Szal opadł jej z ra- 
mion, oczy zaiskrzyły się, ręce zacisnęły gro- 
śnie. 

—- Nie rozwódź się — krzyknęła — dziś 
jeszcze odjedź i zostaw samego! Pojadę z to- 
bą i osiądziemy w Dreznie czy w Lipsku, 
gdziekolwiek zechcesz. Moja najdroższa, je- 
żeli jak nie dla siebie, zrób to przynajmniej 
dla mnie. Na taką chyba karę zasłużył ten... 


(C. d. n.) 


w wielkim wyborze MIKOŁAJ LUDWIG 
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mowie i znaleść pomce we wszystkich swych | 
religijnych potrzebach. 

Gdy kaznodzieją zeszedł z kazalnicy, | 
wstąpił na nią ks. kardynał i w bardzo wznio- | 
slej i dłuższej przemowie po angielsku, wy-' 
łożył ważność tej misyi dła Polaków i Łitwi- | 


GAZETA NARODOWA z Soboty dzia 10 Grudnia 1895. Nr. 342 


w państwach monarchiczn;ch, co zresztą i w 


kcustytncyi austryackiej jest zapisana przy- 
znawźnuie tytułów wyższych jest wyłąr zam 
prawem monarchy — a gdyby kto 
że tu idzie o urzędnikow autonomicznych 
to można cd,vwiedzieć, Że ani statu} krajo 
w;, ani ustawa dla wydziału krajowego nie 


zar znCił,, | 


sowych. 

Trzykrotny bankrut. Policya nwięziła w 
Krakowie i do sądu karnego odstawiła one- 
gdaj Naftułę Mess:ra, knpca bławatnego, któ- 
ry zbankrutował w roku 1896 w Rzeszowie i 
przyprawił wierzycieli o szkodę 60.000 zi., 


nów w Londynie, wzywał do wdzięczności : ZNA tego sposobu odznaczania -— a przecież | potem otworzył drugi raz sklad w Rzeszo- 


za to wielkie dobro- | 


względem Pana Boga, 
dziejstwo 1 zachęcał do wytrwania w św. wie- 
rze katolickiej, do jedności, zgody i miłości 
wapólnej. 

Po skończonem nabożeństwie, odprowa- 
dzono ks. kardynała w procesyi na plebanię. 
Tutaj ks. kardynał przyjmował deputacyę s 
Polaków złożoną. W imieniu wszystkich dzię- 
kował ks. kardynałowi p. Barulis, za opiekę 
duchowną nad Polakami w Londynie, za u- 
stanowienie misyi, za ten kościół i za osobi: 
ste przybycie ks. kardynała na to poświęce- 
nie. Ks. kardynał znowu pięknie odpowiedział 
i błogosławił deputacyę, potem jeszcze wy- 
szedl przed dom, gdzie na dziedzińcu stała 
cała procesya ludu i jeszoze raz kilka słów! 
przemówił i lud wszystek pobłogosławił. W! 
końcu O. Lechert przedstawił ks. kardynało- | 
wi braciszków, którzy pracowali nad Fowl 
kościoła i prosił dla nich o osobne błogosła- | 
wieństwo. 

Gdy lud się rozszedł, ks. kardynał zmie- 
niwszy szaty, udał się prywatnie do domu 
Sióstr Nazaretanek, gdzie go przyjmowała 
matka generalna na czele Sióstr. Tutaj zo- 
stal ks. kardynał na śniadaniu z kilku księ- 
żmi. Przybyła tu także Lady Herbert, jedna 
z pierwszych pań arystokracyi katolickiej w 
Londynie, wielka przyjaciółka polskiej misyi, 
z paru innemi paniami angielskiemi, jako też 
ipp. Adam i Henryk Giełgud z żonami i 
córką. 

Na tej uroczystości było około tysiąca 
ludzi, a między nimi i wielu Anglików z są- 
siedztwa, nietylko katolików, ale i protestan- 
tów. Wszysoy zachowali się bąrdzo pobożnie 
i porządek był wzorowy od początku do końca. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 9 Grudnia. 


Członek wydziału krajowego p. Edward 
Jędrzejowicz zrezygnował z urzędu swego, a 
równocześnie złożył mandat poselski do sej- 
mu, który piastował z rzeszowskiego okręgu 
wielkiej wiasności. 

Ze sfor urzędniczych. Edward Gorecki 
i Adolf Hath po wysłużeniu 40 lat pedali się 
na emeryturę. 


Stacya telegraficzna z ograniczoną słu- 
żbą dzienną otwartą zostanie s dniem 10 bm. 
w Milnie w powiecie brodzkim. 


Abituryenci lwowskiej szkoły lasowej 
mogą być przyjmowani do służby rządowej 
tylko pod tym warunkiem, że dopełnią pe- 
wnych warunków i na podstawie tego dopu- 
szczeni zostaną do składania teoretycznych 
egzaminów do akademii lasowej i rolniczej 
w Wiednia. Szkoła lasowa lwowska jest szko- 
łą średnią ı ukończenie jej jeszcze nie daje 
kwalifikacy: do zajmywama posad reidhe feh. 
Wydział krajowy galicyjski w bieżącym roku 
na polecenie sejmu czynił starania u władz 
wiedeńskich, aby abituryenci lwowskiej szko- 
ły lasowej mogli kompetować przynajmniej o 
niektóre, średnie posady rządowe i aby mogli 
szładać egzaminy na zarządców lasowych a tv 
nie w Wiedniu, lecz we Lwowie — ale mini- 
sterstwo rolnictwa nu, nio podobnego nie 
chciało się zgodzić. 

Bankietem zamierza uczvió lwowskie 
Koło literackie przybywających do Lwowa na 
sąd konkursowy projektów pomnika Miokie- 
wiczowskiego rzeżbiarzy Piusa We:»ńskiego i 
Cypryana Godebskiego. 


Na cześć p. T. Barącza, rz:źbiarza, któ- 
ry wykonał posąg Sobieskiego dla Lwowa, 
dała onegdaj strzelnica miejska bankiet. Do 
stołu zasiadło około 80 osób, a toasty wnosili 
pp. Michalski, Małachowski, Weigel, wreszcie 
Bieniedzki — a odpowiadał artysta. Bankiet 
zakończył się serdeczną pogadanką. 

0 duchu liberalno - demokratycznym 
pisze (Czas, że pokuluje on w galioyjskiem 
wydziale krajowym, a objawia się — zdaniem 
Czasu niewłaściwie — w chwili, gdy idzie o 
to, ezy zwołać sejm na ostatnie dni grudnia 
dla uchwalenia prowizoryum budźetowego, 
ogy teź zgodzić :ię na to, aby sejm był zwo- 
ływany dopiero na styczeń i wtedy uchwalał 
budżet na rok bieżący i prowizoryam budże- 
towe na rok następny. Czas twierdzi, że wy- 
dział krajowy kierowany dnchem liberalno- 
demokratyczaym na Żaden sposób nie chce 
się zgodzić nigdy na ten drugi modus, bo 
wedle jego doktryny lepiej niepewnym być 

rawie do końca roku, czy sejm będzie zwo. 
any, gdy wreszcie zbierze się w os'atnim 
dniu przed Nowym Rokiem lepiej w naj- 
większym pośpiechu uchwalłać prowizoryum, 
lepiej czekać do połowy stycznia na sankcyę 
eesarską uchwały i lepiej wreszcie na doda- 
tki czekać cały kwartał. niż«spokojnie na rok 
naprzód się zabezpieczyć i na rok naprzód u- 
ohwalić prowizoryum. 
| Po tych uwagach Czas tak pisze: 

„I dziwna rzecz, ta nadzwyczajna i nie- 
pojęta skrupulatność w tej sprawie, nie daje 
się spostrzegać w innych sprawach badżeto- 
wyoh w działaniu wydziała krajowego. I tak 
naprzykłsd przed dwoma laty wydział kra- 
jowy tuż przed zebraniem się sejmu przy- 
znał urzędnikom wydziału krajowego do 30 
tysięcy złr. tytułem dodatku drożyźnianego 
nie pytając sejmu, a zastępca wydziału, przy- 
party do muru w komisyi budżetowej, tylko 
pokornem: Pater peccavi! zażegnał burzę, a 
komisya budżetowa ze zwykłą polską dobro- 
dnsznością dała się uspokoić, zamiast przed- 
stawić sejmowi wniosek nagany dla wy- 
działu krajowego. f 

I niedawno temu wydzial krajowy dwom 
urzędnikom swoim przyznał „tytuł i charak- 
ter" wyższych urzędników. Zdawałoby się, że 


jst iej darki dla Pań poleca w wielkim 
Na GWidZÓKĘ | "wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą 


wydziuł krajowy nie może 


) sobie przywiasz- | wio pod firmą żony ı szwagrowej i drugi raz 
czać wobec urzędników autonom cznych praw | zbankrutował, krzywdząc wierzycieli na s 
monarchicznych. Tax dowolność wydziału kra-|20,000 zł. 


Następnie przeniósł sią do Krako- 


jowego ma także i finansowe skutki, bo kie: |wa, Tu po raz trzeci otworzył sklep bława- 
dyś wdowy po tych urzędnikach upominać |tny i zbankrutował, czem naraził wierzycieli 
się mcgą O wyższy wymiar wdowiej pensyi |swych na szkodą do 20.000 zł. Wierzyciele 

Również niedawno podobało sią wydzia-| zrobili zajęcie towarów Messera, który za- 


łowi krajowemu wszystkim urzędnikom asy-|warł z nimi pozorną ugodę. towar następnie; 
gnować gratyfikacye w wysokości jednomie- |gprzedał i nie za,łacił im ani złamanego gro-| 


sięcznej płacy — mimo tego, Że jeszcze W | sza. 


bieżącym roku sejm pcdwyższył te płace i to 
znacznie. Na jakiemże prawie oparł wy- 
dział krajowy to postanowienie? Gdyby się 


był jeszcze ograniczył do udz.elenia graty- 
fikacy1 dyurnistom lub służbie niższej, mo- 
źnaby to za akt miłosierdzia u vażać, który- 
by i sejm mógł pobłażliwie osądzić — ale 
gratyfikacya dla wszystkich, a więc i dla naj- 
wyższych urzędników i to znakomicie pła- 
tnych, jest wspaniałomyślnością 1 to niestety 
z kieszeni publ:cznej. 

Nie chcemy na teraz przytaczać 
przykłedów. Wystarczą powyższe, aby wska- 
zaó, że ni:potrzebna i nienzasadaiona drażli- 
wość co do prowizoryum budże:u krajowego, 
nie wstrzymuje Wydziałn krajowego od wkra- 
czawia w niewątpliwe atrybucye sejmu“. 

Przeniesienia na kolejach państwowych 
w Galicyi. Minister kolei żelaznych przeniósł 
Franciszka Popelaka, urzędnika kierownictwa 
budowy kolei Lwów II, do kierownictwa bu- 
dowy kolei w Gravosie w Dalmazyi, asysten- 
ta zaś Stanisława Grenna z dyrekcyi kolei 
państwowych Krakowa do okręgu stanisławow- 
skiej dyrekoyi kolei państwowych. 

Z rucha wyborczego. Z kaudydatury na 
posła sejmowego z nowotarskiego powiatu 
cofnął się p. Leszek Wiśniowski na rzecz ks. 
Albina, proboszoza szczawniokiego. 

Na dyrektora krakowskiej dyrekcyi ko- 
lei państwowych po p. Kolosvarym, który wy- 
głuży wszy 40 lat z dniem 1 stycznia 1899 za 
mierza przejść na emeryturą przedstawił mi- 
nister kolei następuiących kandydatów do no- 
minacyi: hr. Romera, radcę sekoyjnego z mi- 
ni:terstwa kolei, Władysława Kempnera, rad- 
og rządowego i dyrektora ministeryalnego i 
i Karola Szukiewicza, starszego inspektora i 
zastępcę dyrektora ruchu ze Stanisławowa. 

Stan zdrowia Juliana Klaczki polepszył 
się o tyle, że chory odzyskał mowę. 


Kolawna Mickiewiczowska. Sekretaryat 
lwowsk. komiteta zajmującego się postawieniem 
kolumny Mickiewicza donosi, że na konkurs, 
który upłynął 1 bm. nadesłano 20 modeli 
gipsowych i projektów rysunkowych pod na 
stępującemi godłami: 1) „Plac Maryackı“, 2) 
„Adamow:* 8) „Ty nad poziomy wzlataj*, 4 
„Natohnienie*, 6) „Symbol“, 6)„Litwa*, 7), Dalej 
z posad bryło świata na nowe pchniemy cię tory* 
8) „Z pod strzechy* 9) „W imię Boga* 10) 
„Czem chata bogata* 11) „Improwizzcya* 
12) „Hej ramię do ramienia, wspólnemi łań- 
ouchy opaszmy ziemskie kolisko* 13) „i Ruś“ 
14) „Ju i Ojczyzna, to jedno“ 15) „Konrad 
L. X“ 16) „Adam Mickiewics* (z Florenoyi) 
17) „Autodidact“ 18) „W setną rocznicę“ 19) 
„Feniks* 20) „Bóg i Ojczyzna“. 

Po Instracyi sanitarnej przeprowadzo- 
nej w Przemyślu, Dubiecku : N żankowicach 
przed kilku dniami przez radcę sanitarnego 
dra Lachowicza — okazało,się, że mimo pe- 
wnych braków powiat przemyski zajmuje co 
do zdrowotności pierwsze miejsce w kraju. 

W sprawie antypolicyjnych rozruchów, 
za które przeszło 30 mieszczan jarosławskich 
odpowiadało w oztatnich dniach przed sądem 
zapadł 7 bm. wyrok, którym zasądzono 2 za 
zbrodnię gwałtu publicznego na I4 miesięcy 
ciężkiego więzienia, 19 z+ zbrodnię gwałtu 
publicznego na kary w rozmiarze od 10 mie- 
sięcy do 6 tygodni ciężkieg» więzienia, za 
zbrodnię kradzieży | na 2 miesiąss ciężkiego 
więzienia, 6 za występek zbiegowiska na kary 


w rozmiarzs od 2 do 4 miesięcy ścisłego are- 


sztu, 3 uwolniono od oskarzenia. 
nych przyjąło wyroki 22. 

Powiatowy szpital haslatyński zbudo- 
wany za fundusze powiatowe wedle najnow- 
szych prawideł budownictwa szpitalneg» i u- 
rządzony tak, jak tego wymaga nowoczesny 
postęp wiedzy lekarskiej został otwarty w 
dnin 2 bm. Lekarzem szpitalnym został dr. 
Zenon Leńko, a dozorem chorych zajęły się 
SS. Miłosierdzia. Szpital może pomieścić 36 
chorych. 


Zabójstwo i nieszczęśliwy wyypa 
Marcela Bojarska, kachari (dworze ASY! 
cach, uderzyła onegdaj w sprzeczce 12 letnie- 
go parobczaka Antoniogo Puczera w glowę 
tak silnie, iż ten po 3 godzinach zmarł. Win- 
ną aresztowano. 

„ Julian Truszkiewioz, 11-letni syn miel- 
zika, gdy w Jazłowcu w nieobecności ojca 
chciał onegdej posmarować koło młyńskie zo- 
stal przez mie porwany i na śmieró zgnie- 
ciony. „ 

Mordersiwo z miłości. 
zastrzelił Tadeusz 


Z zasą lzo- 


W Szczawnicy 
Doskowski, syn lekarza z 
Krakowa, panią Górską z Warszawy, ku któ- 
rej zapałał miłością, lecz miał szczęśliw- 


szych współzawodników. Doskowskiego areszto- 
wano, 


„_, Jubileuszowy wiec rękodzielników. Rę- 
kodzielnicy taraopolsoy wszelkich gałęzi bez 
różnicy wyznań urządzili w swych cechach 
gremialne uroczyste zgromadzenie celem u- 
czczenia jubileuszu oesarskiego. Zgromadzeniu 
przewodniczyli: Sternschuss kotlarz i Jan So- 
sin. Cechmistrz Sternschuss przemówił pięk- 
nie na temat przemysłu polskiego za rządów 
monarchy , poozem uproszony p. B. wygłosił 
wyczerpujący odczyt w sposób popularny „hi- 
storya rządów cesarza Franciszka Józefa i ro- 
zwój przemysłu polskiego pod jego panowa- 
niem“. Po odśpiewaniu „Boże wspieraj* na 
wnioski pp Kwiatkowskiego, Czaczkesa, Vogla 
1 Kaninki uchwalono akt pamiątkowy p. Stern- 
sohussa: rozdzielió między wszystkie wdowy 
i sieroty po rękodzielnikach drzewa i karto- 
fel BA Zimę i tak czynić corocznie 2 grudnia 
w Tocznicę jubileuszu po wieozne czasy, po- 


naqt? 2a najbliższy kwartał uwolniono nieza-! milczeniu, niepragnąc 


więcej | 


Nadużycia w gminie. Deputacya złożona 
z trzech włościan ze Skwarzawy, w powiecie 
złoczowskim, była onegdaj u hr. marszałka 
krajowego z prośbą o zarządzenie lustracyl 
gospodarki gminnej w Skwarzawie. Agendy 
tej gminy spoczywają wyłącznie w ręku pisa- 
rza gminnego Bułki, który ma dopuszczać się 
rozlicznych nieprawidłowości a nawet nadu- 
żyć przy ściąganiu podatków i innych nale- 
Ży tości. 

Dom ludowy. W Brukseli istnieje t. zw. 
Dom ludowy (Maison da peuple). Instytncya 
ta jest ulubionem miejscem odpoczynku dla 
robotników  brukselskich. W którejkolwiek 
porza dnia staniemy przed fasadą tego gma- 
chu, zawsze oko nasze spustrzeże licznych 
gości, wchodzących do wnętrza. Zwykle będą 


z dzieckiem na ręku. 

Wieczorem gwar wzrasta; w bluzach, 
prawie wprost od pracy, przychodzą robotni- 
cy szukać odpoczynku, słuchaó wykładów lub 
przeczytać gazety. 

W niedziele bywa jeszsze hałaśliwiej, 
bo uaapływają goście i z dalszych dzielnie, 


którzy w powszednie dnie nie mają czasu uaj 


dość daleką nieraz wycieczkę. Kiedy nadejdą 
wybory, „Maison da peuple* zamienia się na 
ognisko namiętności politycznych, życie bie- 
gnis tam wtedy rozgłośnym potokiem, a tłu- 
my nie znajdują miejsca w przestworach 
gmachu. 

Dom ludowy brukselski został założony 
przez warstwy ludowe z własnej inicyatywy 
1 za własne fuudnsze, otrzymane z towarzy- 
stwa spożywczego. 

Urządzenie opiera się na sasadach zbio- 
rowej wiasnej samopomocy, nie tak, jak inne 
ogniska zabawy, co do których pierwsza po- 
budka wychodziła od inteligenoyi i które 
wznosiły sią dzięki funduszom ofiarowanym 
przez życzliwych dobroczyńców. Nie ma tam 
wielkich przestrzeni, jest nawet bardzo ois- 
sno; istnieje sala bez ceremonii, nosząca na- 
zwę szynku, choć niczem nie przypomina za- 
kładów tego rodzaju. 

Estetyki tu zresztą nie wiele, natomiast 
duże polityki. Słowem „Maison du peuple* 
przedstawia odrzbną fizyognomię wykazującą, 
kto jest istotnym jej założycielem. 


Hrabiowie rzymszy. W tych dniach p. 
Poubelle, poseł francuski u Watykanu, otrzy- 
mał tytuł hrabiego rzymskiego. Oczywiście 
poseł 'ako republikanin 1 demokrata nie bę 
dzie tego tytułu używał we Francyi, przyjąć 
jednak odznaczenie musiał, bo tego wymaga- 
ła uprzejmość międzynarodowa, tak samo jak 
prezydent Faure przyjął i używa tytułu ka- 
nenika kościoła św. Jana laretańskiego w 
Rzymie Udzielanie tytułów przynosi kasie 
Watykanu pewien dochód, stale przez papie- 
ży obracany na dzieła miłosierdzia. Po jo- 
wrocie z podróży do Rzymu ostatni cesarz 
brazylijski, Dou Pedro, naśladując Watykan, 
zaczął rówuież sprzedawać tytuły z przezna- 
czeniem dochodu na szpitale. Pins IX niek e- 
dy udzielał tytułów „matu proprio et sine 
pecunia“ za uslugi, oddawane Watykanowi, 
wogóle jednak nie stawiał w udzielaniu ty- 
tułów trudności, z warunkiem składania o- 
płat na misye katolickie. W ten sposób jeden 
z Francuzów otrzymał tytuł hrabiego rzym- 
skiego. Gdy przybył do papieża, aby podzię- 
kować za odznaczenie, Pius IX zapytał, ile 
ma dochodu rocznego. „Dwadzieścia tys.ęcy 
franków“ -- brzmiała odpowiedź, na co pa- 
pież odparł ironicznie. zwra 'ając się do obe- 
enych: „E poco per fare il conte“ (Lo mało 
na to, aby robić hrabiego) 

Katastrofy okrętowe. Z Ver>nza telegra 
fują 8 bm.: W odległośi 25 ml od Parenza 
zderzył sią w no y » «torku ua środę wśród 
gęstej mgły parowiec włos ı 
nek owoców z towar wym )arvwGun austro 
amerykańskiego tow. rzystua wied Ńsk ego 
„lstria*. Ten ostatni zaiongi. Kapivan, 1 26 iu 


dzi załogi po przepędzen.1 całej nocy w wo- nia oczu kota, skupiających w sobie również rz 


dzie zostali uratowani. 

Tego samego dnia telegrafowano z Pa- 
ryża, że wskutek spotkania się z dru;im o 
krętem zatonął w środę na Sekwan paro- 
wiec omnibusowy. Ofiar żadnych uc -.ło. 

Parowiec francuski zatonął on: g!a) pod 
Bône koło Algieru Jedenaście osób utouzło. 

Prawo rewizyi. Najwyższy trybunał 
austryacki zuiósł onegdaj wyrok na dyrekto- 
ra wiedeńskiego magistratu Gacha1a, który 
zasądzony został na 500 złr. grzywny za nu»: 
dużycia wiadzy rządowej przez to, że zrobił 
rewzyę w lokalu socyalistycznego związau 
robotniczego. 

Tłumacz Sieakiewicza na język augiel- 
ski p. Curtin bawił onegdaj w Krakowie w 
przejeżdzie do Warszawy. 

| 


Z notatnika. 
Jechałem sobie „nieparzystą“ 
Z Warszawy do Rejowiec.. | 
W przedziale tłok był niepomierny — 
Šoisk, niczem w stadzie owies | 
Siedzieliśmy jak w beczse śledzie (prze- 


różnych ludzi sfera) co stacys mając dla roz-' 


rywki wizytę kontrolera. Pociąg kłusował do- 
syó szparko, jak drynda za kurs „dzienny“, 
wagonu szybą wpadał w oko zamglony 
świat jesienny. Kilku podró-nych śpiączka 
zdjęła jaż przed Celestynowem, większość 
jednakże czas skracała, karmiąc się żywem 
słowem. Były w robocie więc kartofle i Drey- 
fus i konkąrsy... 

Wagon w pogwarze zdań rzucanych wra- 
żenie miał resursy. Przysłachiwałem się w 
zabrać słowa... wiedząc: 


|. mamaman reran, A AAAA a a a: 
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milczenie złotem bywa, a srebrną tylko 
mowa... 

Siedziałem zaciśnięty w kącik, jak myśl 
w obrany szemat., W tem.. 
przeszła nagle na dziennikarski temat. Po- 
dróżni wzięli na języki, które z ;ism lepiej 
trzymać? 

Poglądy były rozstrzelone — ia się za- 
cząłem zżymaóć, Powiada jeden :. „Masz doda- 
tki* a drugi: „Pyszny papier“ trzeciego nęol 
iznów kronika! styl cięty jakc rapier! Czwar- 
ity oświadcza się stanowczo za powieściową 
karmą — z piątego ust co chwila pada po- 
nętny wyraz: „darmo“ | i 

— Więc co panowie abonują? — zabie- 
ram głos wzburzony. 

— My... tego... nic... jak dotąd )eszcze— 
zabrzmiało z każdej strony. — Czekamy... aż 
się przetarg skończy, uniknąć pragnąc stra- 
ty... A nuż! się które z pism wyrzeknie bra- 
nia prenumnraty? A nuż! w zapala noworo- 
cznym uroni z ducha przędzy: „każdy, kto 
zechce, nasze pismo otrzyma bez pieniędzy !“ 


| 


| 


„0d dworu do dworu“ kujawiak chars-| 


kterystyczny przez M. Signio, grywany obe- 
| nie przez ł apele wojskowe, wyszedł w ukła- 
|dzie fortepiaaowym z druku i jest we wszy- 
stkich księgarniach do nabycia. Kompozya ta 
ilustruje staropolski kulig. Młodzież jedzie 
,do dworu, spiewa, tańczy, bawi się ochoczo. 
Rzecz tę nawskróś narodową i nie trudną do 
wykonania, poleció można muzykalnej publi- 
(,czności. Układ orkiestralny jest do nabycia 
(w księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 


)ąędą | Towarzystwo miłośników mnzyki i sce j 
to ludzie ubogo ubrani, niekiedy kobietyjny polskiej urządza w Kołemyi 1l bm w sal | 


; Kasy oszczędności na d chód ubcgich przed- 
l stawienie amatorskie, złożone z francuskiej 
komedyjki „ony płaeczące* i komedyi Korze- 
niowskiego ze spiewami i tańcami „Okrężne* 
w 2 aktach. 


„Przeglądu prawa i administracji“. Ze 
szyt XII z r. b. zawiera: „Sprawy konstytn- 
cyjne i gminne, a zwłaszcza kurya piąta na 
sejmiə roku 1898“ napisał prof. dr. Stanisław 
Starzyński, „O pierwszej audyencyi wedle an- 
stryackiej procedury cywilnej z r. 1895“ napi- 
sal dr. Włodzimierz Godlewski, „Ustawodaw- 
stwo włoskie w dwóch ostatnich latach“ na- 
pisał Tadeusz Bresiewicz. Żapiski literackie. 
Praktyka sądowo-oywilna, Praktyka sądowo- 
karna. Zasady orzeczeń trybunału kasacyjne- 
go, przez dra Wincentego Tarłowskiego, Prak- 
tyka administracyjna. — Zasady orzeczeń try- 
bunała administracyjnego, przez dr. Włady- 
sława Stesłowicza. 

Repertoar teatralny. 

W sobotę o godz. wpół do 4 po poła- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Wilhelma Tell“, 
dramat w 6 aktach Fryderyka Schillera z p. 
Woleńskim. 

Wieczorem o godz. wpół do ósmej po raz 
dziewiętnasty „Gejsza, czyli historya japońskiej 
herbaciarni* operetka w 8 aktach z prolo- 

iem. Libretto Cven Halla, muzyka Sidneya 
onesa. Nowe kostyumy, nowe dekoracye po- 
dług oryginalnych wzorów londyńskich. 


kalendarz. 
W sobotę dnia 10 gradnia NMP, Lore- 
tańskiej. 


Kroniczka nasnkowa. 


(Zimne światło naturalne). 

To do czego sztuka ludzka dąży, ideał 
światła, któreby świeciło a nie grzało, istnie- 
ję w naturze od dawna, człowiek więa mógł- 
by używać i tego środka za światio, ule na- 
| wet na zużytkowanie bogactw naturalnych 
jeszcze się we umiał zdobyć. 

Tak tedy w granitowych i łupkowych 
pieczarach Europy napotkać można dziwne 
zjawisko świecenia, jakby drogocennych ka- 
(imieni. Zbadawszy rzecz bliżej, przekonamy 
| stę, żv swiecą w pieczarze nie drogocenne 
kamienie, lecz rodzaj mchu, dla te; własności 
zwanego świetlenką. Drobuowidz wykaże nam 
dalej, że przyczyną tego świeceuia łudzącego 
,wędrowca swym blaskiem szmaragdowym, są 
l ziarnka chlorofitu w iodyżkach mchu, sbie- 
ląża padające na nie równolegle promienie 
,Swiutła 1 odbijające je już w postacı skupio- 
nej, jex to czyni soczewka wklęsła. 

Św esenie to wszakże jest tylko biernem, 
gdyż rośl nù sama przez się nie może go wy- 
, wołać, ;,odobua w tym względzie do świeue 
Í promienie świetlne. Lecz jest świecenie sa- 
|moistne, stanowiące wł<sność pewnych orga- 
"nizmó w. 

„z tej własności świecenia grzyby z gatunku 
kapeluszowych, zwane pospolicie  bedłami. 
Świeci tu nie sam kapel sz, lecz zagłębiająca 
się w zienię część grzybnia, Daleko świet- 
niej przedstawia się zjawisk, gdy świeci 
sam kapelusz, co spctykamy w Europie poła- 
dniowej u pieczarki gajów oliwnych. 


> 


i Komórki roślinne zawierają, jak wiado- 
. mo, materyę swoistą, postaci galaretowatej, 
| zwaną protoplazmą. Otóż zauważone, że pro- 
toplazma świeci, gdy przechodzi z postaci 
galaretowatej do krystalicznej. 
ł i A zy 
i Pewne rosliny, choó nie posiadają w za- 
į sadzie zdolności świecenia, jak np. słonecznik, 
„mak, nogietek, werbena, a pizedewszystkiem 
' nasturoya, wydają w noce ciemne, poch marne, 
pewnego rudzajn błyski. Przyuuszozać należy, 
|że te błyski nie są niczem innem tylko ognia- 
ymi św. Elma, stanowiącemi swego rodzaju 
«wyładowania przepełniającej powietrze elek- 
; tryczności. 

Świecą się również pewne bakterye i one 
| to są przyczyną światła, rzucanego nieraz w 
ciemności przez rozkładające się o:ganizmy 
| zwierzęce i roślinne. 
Przechodząc następnie do robaczka świę- 
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pogawędka | 


GUTTLER 


tojańskiego, to narząd jego świetlny, mieści 
|się na końcu odwłoka po stronie brzusznej. 
'Nierównie świetniejsze od naszego robaczka 
świętojański*go zjawiska świetlne, dają owa- 
dy Ameryki podzwrotnikowej, encuyosy. 

Ze zwierząt lądowych u nas świecą je- 
szcze, wybornie opisane przez Antoniego Sló- 
sarskiego — wije, świecą także czasami dźdżo- 
wnice. 

Ląd za swemi stworzeniami świecącemi 
nie może się ani w części równać z oceanem, 
gdzie obfitość żyjątek świecących staje się 
czasami przyczyną jednego z najwspanial- 
szych zjawisk przyrody: fosforescencyi mo- 
rza. Organizmy świecące w morzu należą do 
najrozmaitszych rzędów stworzeń, a więc do 
pierwotniaków, jak świetl'czka; jamochłon- 
nych, jak piórko morskie, gorgonidy, medu- 
zy itd. 

Świat mięczaków i oponnio posiada rú- 
wnież swoich jasnych przedstawicieli. Na Py- 
rosomie, niby żywej mufce z igłami, jeden 
z uczonych na „Challengerze* napisał palcem 
awe imię, które za chwilę. zapłonęło w błysz- 
czących literach. 

wiecą i niektore ryby. 

Czem jest w istocie swojej to światło 
istot żyjących? Dowiedziono, 1ż posiada pro- 
mienie chemiczne. Przy świetle nocnego 
chrząszczyka odfotografowano biust Klau- 
dyusza Bernarda. P. Eichlər z Międzyrzecza 
robił zdjęcia przy świetle próchna drzewne- 
go. Japończycy Muraoka i Kasuja, profesoro- 
wie uniworsytetu w Tokio, dowiedli podobno, 
iż światło robaczka świętojańskiego przecho- 
dzi przez niektóre ciała nieprzeźroczyste, bę- 
dąc podobnem do promieni Roentgena i Bso- 
qneuel'a. 

To światło żywe ma dotychczas dwa za. 
stosowania. Ptak Ploceus, pospolity na wy. 
spach Sondzkich, w celu odatraszenia napa- 
stników, wtyka w gniazda swoje kukujosy. 
Kreolki amerykańskie noszą żywe kukujowy, 
jako kolozyki w uszach, jako broszki w wo- 
reczkach tiulowych na piersi, jako kwiaty na 
szpilkach we włosach. Po powrocie z balu 
piękna dtma, syta hołdów i wrażeń, zdejmu- 
je ostrożnie swoje żywe brylanty, kąpie w 
miseczce wody i... karmi trzciną cukrową, 

Czem jest jednakże to zimne a świetne 
światło, które oślepia, ale nie parzy? Mezolne 
badania prof. Bronisława Radziszewskiego ze 
Lwowa sprowa :zają sprawę tę do zjawisk 
utleniania. Niezbędnym warunkiem samoświe. 
cenia jest obecność tlenu. Dlatego to błędem 
naukowym byłoby twierdzić, iż przy samo- 
świecen u absolutnie niema wydzielania rię 
ciepł: ; zmiana temperatury zajść musi, tylko 
ża pome łą narzędzi, jakiemi rozporządzamy 
poznać jej nie możemy. 


Aprawy państwowe. 


(Telegramy „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 8 grudnis. 

O ile się zdaje, po pią'kowem posiedze- 
niu cdbędą się przed świętami dwa tylko je- 
szcze posiedzenia Izby po łów. Rząd spodzie- 
wa się, że na tych dwóch posiedzeniach za- 
łatwió się da ustawa o płacach służby pań- 
stwowej | ustawa o kolejach | kalnych. Na- 
stępnie przyjdą krótkie ferye świąteczne, po- 
czem podobno ma rsąd zamiar jeszcze przed 
Nowym Rokiem kontynuorać sesyę celem 
zrobienia próby, ozy nie uda się uzyskać 
w drodze parlamentarnej uchwalenia prowi- 
zoryum b dżetowegó 1 pro vizoryum ugod- 
|wego. Gdyby po 30 grudnia br. próba się nie 
powiodła, nastąpi wprowadzenie w życie obu 
|prowizoryów na podstawie $ 14. 
i Wiedeń 8 grudnia. 
i Komisya budżetowa przyjęła przedłoże- 
Pe rządowe dotyczące zniesienia rządowych 
myt drogowych i na przejazdach a również 
|nowelę rządową o rozszerzeniu portu tryje- 
,steńskiego. Komisya dla narad nad zarazą by- 
dlęcą ukończyła obrady nad  przedłożeniem 
ądowem o zapobieganiu zarszie świń, przyj- 
mując wiele poprawek i rezolucyę Skoben- 
skyego co do szczególnych zarządzeń przeciw 
zawiekaniu zarazy świń z Węgier, a także 


i W naszym świecie roślinnym znane SĄ  rezolucyę referenta Wielowiejskiego o waro- 


waniu interesów austro-węgierskich z powodu 
zamknięcia niemieckiej granicy co się sprze- 
ciwia traktatowi handlowemu. 
Wiedeń 8 grudnia 
Komisya ugodowa uchwaliła artykał 10 
ugody celnej i handlowej o konsulatach. 
Praga d. 8 grudnia. 
Na wozorajszem posiedzeniu rady miej- 
skiej znaczną większością wybrano młodocze. 
cha Franciszka Sokola naczelnym dyrektorem 
instytutu dla biednych. Nieporozumienie, pa- 
uujące od soboty między dwiema partyami 
wskutek tego wyboru usunięte zosłało. 
Wiedeń 9 grudnia. 
Według N. fr. Presse pogłoski, jakoby 
Czesi zamierzali przed zebraniem się sejmu 
rozpocząć akoyę ugodową s Niemcami w spra- 
wie językowej są bezpodstawne. 
Praga 9 grudnia. 
Politik donosi, że liczba radców dworu 
w trybunale administracyjnym zostanie zna- 
cznie podwyższoną, a to ze względu na zwię- 
kszenie pracy, spowodowanej zaprowadzeniem 
podatku osobisto-dochodowego. 
| Praga 9 grudnia. 
Według Bohemii zanosi się na jakieś za- 


Lwów, plac Balicki 3 
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biegi w celu doprowadzenia do porozumienia 
w sprawie językowej. W tym celu sejmowi 
czeskiemn będzie przedłożony wniosek rzą- 
dowy utworzenia kuryj narodowych i zmiany 
ustawy wyborczej dv sejmu czeskiego. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 9 grudnia. 

Na drisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
rząd przedłośył między innemi projekt dal- 
szego prowizorynum ugodowego z Węgrami 
na czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1899 r. 
niemniej ustawę, przedłużającą dotychczaso 
wy stosunek wspólnych wydatków, także na 
pół roku, jednakże z tym dodatkiem, że ta 
ustawa ma wejść w życie pod warunkiem, je- 
śli analogiczna wydana zostanie na Węgrzech 
w drodze natawodawczej. 

Po wniesieniu przedłożenia rządowngo o 
prowizoryaum ugodowem prezydent dr. Fachs 
oświadczył, iż ze względu na nagłość sprawy 
i na to, że parlamentarne jej załatwi. nie leży 
w interesie izby, zamierza przedłożenie to ex 
praesidio przekazać komisy ugodowej, jeśli 
nikt z członków izby temu się nie sprzeciwi. 

P. Hoffmann-Wellenhof zapytał prezyden- 
te, osy nie choiałby dołożyć starań, aby usa- 
nięte zostały dobrze jemu znane przeszkody, 
stojące w drodze parlamentarnemu załatwie- 
niu przedłożeń ugodowych. (Oklaski na le- 
wicy) 

Mowca imieniem stronnictwa swego zło 
żył cówiadczenie, że póki nie zostaną cofnięte 
niesprawiediiwe i bezprawnie wydane rozpo 
rządzenia językowe dla Czech i Moraw, do- 
póty przedłożenia, na których załatwieniu 
rządowi zależy, a więc budżet, prowizoryum 
budżetowe, prowizoryum ugodowe itp. zwal- 
oza: e będą bezwzglądnie wszelkimi w regula- 
minie przewidzianymi środkami. (Oklaski na 
lewicy). 

Dr. Gross 
chu. Niemoy — mówił — zajmują wobec rzą- 
dn ze względów narodowych. szczególnie zaś 
pclitycznych, stanowisko opozycyjne. Dopóki 
rozporządzenia językowe istnieją, nie ma mo- 
wy o parlamentarnem załatwieniu budżetu i 
ugody. 

Wszystkie przedłożenia ngodowe zwal- 
ozać będziemy środkami, jakie nam się w 
danej chwili wydadzą wskazanymi i konie- 
oznymi (Oklaski na lewicy.) 


przemawiał w podobnym du-, 


Prezydent dr. Fuchs oświadczył, że wo-; 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 40 Grudnia 1898. Nr. 342. 
godziny. Po nim zabrał głos p. Tuerck, a po- idor angielski Monson mowę, w której 


tem p. Pommer. 


rolegramy | telefonematy 


Wiedeń 8 grudnia. 


wyraził życzenie, aby wreszcie ustała już 
polityka ukłuć szpilkowych pomiędzy 
Francyą a Anglią. Takie ukłucia widzi 
mowca w projekcie francuskim otwarcia 
w Sudanie szkół francuskich. Każda taka 
prowokacya spowodowaćby mogła Anglię 


Urzędowa „Wiener Zeitung“ ogłasza|qo kroków, które z pewnością nie odpo- 
nominacyę adjunkta więzienia męskiego |wiadałyby interesom Francji. 


stanisławowskiego Stanisława Bilikow- 
skiego finspektorem więzienia kobiecego 
lwowskiego. 

Profesor krajowej szkoły  leśniczej 
lwowskiej Lipiński i asystent leśniczy 
Kurnik zamianowani zostali zarządcami 
domen i lasów, a elewi leśniczy Szczer- 
bowski i Lesikiewiez asystentami 
leśniczymi w lwowskiej dyrekcyi domen 
i lasów. 

Wiedeń 9 grudnia. 

Koło polskie wysłało na uroczystość 
Riegera do Pragi, jako śwoich delegatów: 
D. Abrahamowicza i br. Czecza. Klub 
chrześcijańsko-słowiański wysyła również 
deputacyę na uroczystość Riegera. W de- 
putacyi wezmą udział: jeden Rusin, jeden 
Słowieniec i jeden Chorwat. 

Przewodniczący izby wezwał kilku 
hałasujących posłów do porządku. 

Budapeszt 8 grudnia. 

Jedenastu posłów wystąpiło ze stron 
nictwa liberalnego rządowego, a pomiędzy 
nimi hr. Teodor i Juliusz Andrassy, Fran- 
ciszek Chorin i hr. Ludwik Bathyany. 

Budapeszt 8 grudnia. 

Stronnictwo niezawisłości postanowiła 
na wczorajszem posiedzeniu zwalczać wszel- 
kimi możliwymi środkami wniosek hr. 
Tiszy. 

Budapeszt 9 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
przewodniczący wiceprezydent Lang od- 
czytał pismo Szilagy'ego, w którem tenże 
ponownie wyjaśnia powody swej dymisyi 
i oświadcza, że musi bezwarunkowo w 
niej wytrwać. Opozycya domagała się 
otwarcia rozprawy nad listem Szilagy ego. 

Jednogłośnie uchwalono wyrazić ubo- 
lewanie z powodu ustąpienia Szilagy'ego 
i przystąpić na posiedzeniu jutrzejszem 
do wyboru nowego prezydenta. Na tem 
posiedzenie się zakończyło. 

Berlin 8 grudnia. 

Parlament wybrał przezydentem hr. 
Ballestrema, członka centrum, wiceprezy- 
dentem został Schmidt. W poniedziałek 
zacznie się dyskusya nad etatem państwo- 


bec tego, iż poprzedni mowuy sprzeciwili się , WYM. 


jego wnioskowi, postara się, aby prowizoryum 
ngodowe umieszczono na porządkn dziennym 


Berlin 8 grudnia. 
„Norddeutsche Zeitung* wbrew donie- 


jednego z najbliższych posiedzeń izby. Na|Sieniu jednego z tutejszych dzienników, 
zapytanie Hoffmana: Welienhofa prezydent od- jakoby kanclerz Hohenlohe o nie pochwa- 


powiedział, że jemu osobiście nie są znane 
żadne przeszkody, uniemożliwiające parla- 
mentarne załatwienie tej sprawy. Poniewań 
jest to kwestya bardzo domiosła, zdaje mi się, 
mówił, że Izba powinnaby poczuwać się do 
obowiązku jak najspieszniejszego jej zała- 
twienia. Jeśli 1zba obowiązku tego nie speł 
nia, to on jako prezydent, osobiście może 
tylko nad tem ubolewać. (Protesty na le 


ja 


lał wydalania poddanych austryackich, u- 
poważniona została do oświadczenia, że 
ieprawdą jest, iżby takie oświadczenie 
ano rządowi wiedeńskiemu. 
Beriin 8 grudnia. 

W motywach do wniesionego przez 
rząd do parlamentu przedłożenia wojsko- 
wego 
| 
i 


znajduje się nastepujący ustęp:imowy wczorajszej w Wakefieldzie 
Wprawdzie manifestacya pokojowa cesarza szył sprawę aliansów politycznych. Po- 


Paryż 8 grudnia. 

Wczoraj wieczorem otwarto uroczyście 
nową operę komiczną w obecności prez. 
Faura, wszystkich ministrów, ciała dyplo- 
matycznego i wielu dygnitarzy. Gdy przy- 
był przezydent Faure wznoszono okrzyki 
na cześć armii i Picquarta, wskutek cze- 
go wszczęła się bójka, przyczem jedną oso- 
bę uwięziono, 

Paryż 9 grudnia. 

Wczoraj odbył się tu wielki meetipg 
zwolenników Picquarta. W mityngu wzię- 
ło udzieł 2000 osób. Przewodniczył czło- 
nek instytutu Du Ołaux. Piequarta prokla- 
mowano honorowym prezydentem. Mowcy 
domagali się rewizyi urządzeń wojsko- 
wych. Uczestnicy mityngu urządzili w 
końcu manifestacyę na rzecz Picquarta, 
co wywołało manifestacyę przeciwną na 
rzecz armii. Tłumy demonstrujące na cześć 
armii a przeciw Picquartowi pociągnęły 
przed więzienie Oherchemidi, tam jednak 


,rozprószyła je policya. 


Paryż 9 grudnia. 
„Ajencya Havasa* ogłasza notę na- 


stępującą : Komentarze wywołane ostatnia! 
mową ambasadora angielskiego Monsona, 
wygłoszoną na bankiecie angielskiej izby, 


handlowej paryskiej, wskazują, że myśl 
jego fałszywie wyłożono, albo że ambasa- 
dor niezupełnie zrozumiałe się wyraził. 
Monson nie pragnie wcale mięszać się do 
spraw wewnętrznych Francyi, ani też kry- 
tykować jej polityki, co zresztą wcale nie 
jest jego zadaniem. Zresztą całe postępo- 


wanie Monsona świadczy, że nie miał złe-* 


Porta oświadcza w notyfikacyi swej, : 


go zamiaru. 
Konstantynopol 9 grudnia. 


ogłoszonej w odpowiedzi na notę czterech 
mocarstw, że przyjęła do wiadomości ich 


zapewnienie, dotyczące utrzymania zwierz-' 


chnictwa Turcyi i opieki nad interesami 


muzułmańskiej ludności na Krecie. Nastę-' 


pnie nota wspomina 0 zarzutach, podnie- 


sionych przez Portę przeciwko. zamiano-' 


waniu ks. Jerzego gubernatorem Krety 
i wyraża nadzieję, że mocarstwa w imię 
sprawiedliwości zapewnienie swe zamie- 
nią w czyn. 
Brakeela 9 grudnia. 
Jak donoszą, król belgijski ofiarował 
Hiszpanii 25 milionów franków w złocie 
za wyspy Kanaryjskie. 
Londyn 8 grudnia. 
Kitchener odjechał wczoraj do Kairu, 
skąd po kilku dniach pobytu udaje się do 
Omdurmanu. 
Londyn 9 grudnia. 
Chamberlain w dalszym ciągu swej 
poru- 


miarę bogactwa narodów, to tak się cyfry 
w tym względzie w Europie i Ameryce przed- 
stawiają: 


"a 


$ 
i 


wioy.) Rosyi daje gwarancyę, że na razie wojna|wiedział, że Anglia nie potrzebuje żadnych 

Następnie odczytano szereg zgłoszony ch |zaczepna nie jest z tej strony zamierzoną, |aliansów w celu obrony swoich posiadło- 
wniosków i interpelacyj. ale rozbrojenie nie nastąpiło nigdzie i wjści i wyłącznie dla popierania interesów 

Posłowie Borkowski i Lewicki postawili danych warunkach tudno nawet, aby| Wielkiej Brytanii, ale chyba tylko dla in- 
nagły wniosek z żądaniem, aby rząd jak naj- gdziekolwiek miało miejsce. | terosów wspólnych z innemi państwami. 
spieszniej wniósł projekt ustawy o utworze- Budżet preliminuje dochody i rozcho- ; Chamberlain skonstatował dalej, że Anglia 
nie instytutu emerytalnego dla oficyalistów dy na 1,554 580.650 marek. Z wydatków ma bardzo ważne interesa wspólne z Niem- 
prywatnych, tudzież dla pozbawionych do-| wypada około 1.300 milionów na stałe, cami, natomiast nigdzie na kuli ziemskiej 
tychczas emerytury fankcyonaryu:zów pań-| 162 na jednorazowe wydatki ordinarium, nie stoją one ze sobą w zupełnej sprzecz- 
stwowych, powiatowych i gminnych, a ró-|a 91 milionów na jednorazowe wydatki ności. Wobec tego należy się spodziewać, 
wnież o stworzenie ubezpieczenia dla wdów | extraordinarium. |że Anglia i Niemcy to jest największa po- 
i sierót po nich i to zarówno z przyczynie- Herlin 9 grudnia. jtęga morska z największą militarną potęga 
niem się pracodawcy, jak pracającego. „Berl. Tageblatt* donosi z północne- lądową, częściej na przyszłość będą się 

P. Taniaczkiewioz interpeluje w spra sie| go Szlezwiku: D. 6 bm. zacytowano wie- ze sobą łączyły, a wspólny anglo-niemiecki 
rzekomych nadużyć przy wywłaszczeniu gran-|lu rodziców duńskich do sędziego w Nord- wpływ oddziaływać będzie w duchu po- 
tów pod budowę kolei Stryj-Chodorów. borg, który ich jako zwierzchni opiekun koju i wolnego handlu. Anglia nigdy nie 

P. Stapiński wniósł interpelacyę w spra- wezwał, aby swoje dzieci, „uezęszczające będzie się domagała współdziałania Nie- 
wie konfiskaty Kuryera Lwowskiego. do szkół w Danii, natychmiast odwołali. „miec, jeżeliby się okazało, ze ich interesa 

Prezydent ministrów hr. Thnn odpowie-| Wszyscy. odmówili, a sędzia zagroził po- nie są jednakowe. Zbliżenie się do Nie- 
dzial na interpelaoyę posła Huebnera co do'Zzbawieniem ich praw rodziców. Pewien miec jest niewątpliwie znaczną zdobyczą 


reformy aptekartwa. Powiedział, że czynności 
przygotowawcze są już w toku. Rząd myśli o 
uregulowania stosunku farmaceatów do służbo- 


wysoki urzędnik północno-szlezwicki o- 
świadczył nadto, że wkrótce wszyscy mło- 
dzi Duńczycy z tej prowincyi, przebywa- 


dawców i nie lekceważy też troski o względy |J307 W Danii wezwani zostaną do powro- 


humanitarne. Przepisy wreszcie prawne co do 
przenoszenia własności aptek ulegną też re 
wizyi, której się domagają nawet sami apte- 
karze. 

Z kolei prezydent ministrów hr. Than 
ohpowiedział międ:y innemi na interpelacyę 
w sprawie zabezpieczenia urzędników prywa 
tnych na starość. Rząd poważnie sprawą tą 
się zajmuje. Daty potrzebne są już w prze 
ważnej części zebrane. W najbliższym czasie 
zwołane będzie zgromadzenie przedstawicieli 
stron interesowanych, dla ułożenia ogólnych 
zarysów projektu ustawy, który niebawem 
Jaż zostanie przedłożony. 

Izba przeszła do porządku dziennego tj. 
do obrad nad rządowym projektem ustawy o 
podwyższeniu płac sług państwowych. 

Zabrał głos referent dr. Piętak. 

Dr. Piętak wykazał potrzebę reformy 
płac służby państwowej i wyraził nadzieję, 
że wszyatkie stronnictua izby przyczynią się 
do jak najprędszego załatwienia przedłożenia 
rządowego. P. Prochaska nie jest zadowolony 
me sprawozdania komisyi budżetowej. Zdaniem 
jego komisya chciała sprawę tę zbyć frazesa- 
mi. Rozwodził się dalej obszernie nad stosun- 
kami sług państwowych w różnych działach 
administracyi. Mowa Prochaski trwała dwie 


tu stamtad, co się wedle naczelnego pre- 
zesa rejencyi (namiestnika) Kóllera tak 


obecnego rządu, ale jeszcze więcej cieszą 
Chamberlaina dobre stosunki W. Brytanii 
z koloniami i z Ameryką. Skoro Anglia 
może liczyć na sympatye całej rasy anglo- 
saskiej na świecie. to nie ma żadnej ta- 
kiej kombinacyi politycznej, któruby ją 


przeprowadzi, iż wszystkim Duńczykom ' napełniała trwogą. 


szlezwiekim pozostawione będzie do wy-! 
boru: albo odwołać swoje dzieci z Danii, ; 


albo być wydalonymi. Redakcya dodaje 
od siebie, że te historye, delikatnie mó- 


wiąc, nieludzkie; jest to polityka dykta- | 


Dział ekonomiczny. 


— Kraków 9 grudnia. W Towarzystwie 


tora wileńskiego na północno:szlezwickie Rolniczem Krakowskiem w piątek w południe 


przetłumaczona, jakoż może się p. Kólle 
doczeka jak Murawiew pomnika na miej- 
seu swojej działalności. 
Belgrad 9 grndnia. 
Minister finansów Popowicz podał się 
do dymisyi. Jego miejsce ma zająć Wuk- 
czyć Petrowicz. 
Paryż 8 grudnia. 
Dzienniki oceniają orędzie cesarza 
Wilhelma przeważnie korzystnie „Figaro“ 
uznaje, że mowa jest trzeźwo obmyślaną, 
nie wyzywającą, a przejętą duchem nie- 
mal demokratycznym. Ubolewa tylko, że 
cesarz Wilhelm powiedział, iż konferencye 
pokojowe oprą się na zasadzie, że obecny 
stan rzeczy musi być utrzymanym. 
Paryż 8 grudnia. 
Na bankiecie angielskiej izby han- 
dłowej w Paryżu, wypowiedział ambasa- 


rjotwarto wystawę jęczmienia browarniczego. 


| Wystawę otworzył wicepr. br. Karol Czecx, 
z udziałem wystawców i licznej publiczności. 
W wystawie bierze udział 28 producentów, 
którzy wystawili 33 prób; każda z nich o- 
bejmuje po 50 kilogramów danego gatunku. 
Okazy jęczmienia wystawiono w ziarnie i w 
snopie. 

Zadaniem wystawy jeat zapoznać browa- 
ry z bardzo dobrymi w zachodniej Galicyi 
produktami jęczmienia, tem więcej, że w u- 
prawie tego produktu w ostatnich czasach 
zaznaczył się wielki postęp. Dla ocenienia 
gatunków jęczmienia ukonstytnowało się gro- 
no znawców. W skład jury wchodzą pp. pro- 
fesor studyum rolniczego Godlewski, delegat 
browaru okoozmskiego Rossknecht, właściciel 
browaru w Limanowej Zygmunt Mars, Ste- 
fan Konopka z Głowaczewa i Karol Czecz z 
Bierżanowa. 

Jury przyznało następujące nagrody : 

Wielki medal srebrny zarządowi dóbr 
Okocim za jęczmień „Chevalier“, 


Medal srebrny mały p. Czesławowi Cze- 
ehowskiemn z Brzezna za jęczmień krajowy ; 
hr. Zdzisławowi Tarnowskiemn z Góry Rop- 
czyckiej za jęczmień „Chevalier*; Bolesławowi 
Zakrzeńskiemu ze Ściborowa 'w Królestwie 
polskiem za jęczmień „Chevalier“; Strzele- 
ckiemu z Kobylina za jęczmień „Hanna“; Ja- 
nowi Skirlińskiemu z Kryspinowa sa jęczmień 
węgierski. 

Medal bronzowy otrzymali: zarząd dóbr 
Osieczany za jęczmień bez nazwy, Tadeusz 
hr. Tyszkiewicz z Weryni za jęczmień „Gold- 
fonil*, Karol Czecz z Bierzanowa za jęczmień 
„Hanna“, zarząd dóbr Śledziejowice ra ję- 
ozmień bez nazwy, zarząd dóbr Kozy za ję- 
czmąień „Hanna“. 

Urządzeniem wystawy zajmował się p. 
Stefan Bojanowski. 

— Wiedeń 9 grudnia, W dniu 22 bm 
odbędzie się jeneralne zgromadzenie banku 
anstro-węgierskiego, celem prowizorycznego 
przedłażenia przywileju bankowego po dzień 
80 czerwca 1599 roku. 


Bogactwo narodów. 


Jeżeli uznamy kapitał i przemysł za 


Wartość rocznej produkcyi przemysłowej: 


a 


Państwa: mil. dol. 
Stany Zjednoczone 7000 
Anglia 4100 
Niemoy 2915 
Francya 2245 
Rosya 1815 
Austro-Węgry 1625 
Włochy 605 
Belgia 510 
Hiszpania 425 
Szwajcarya 160 


Widać ztąd, że np. Rosya zajmuje piąte 
miejsce, lecz baczniej w to wejrzawszy, spo 
strzeżemy, iż z tych cyfr absolutnych sądzić 
nie możemy. Jeśli zaś weżmiemy pod uwagę 
cyfrę ludności tych mocarstw w stosunku do 
powyższej tablicy otrzymamy następujące ze- 
stawienie: 


z 


Ludność milionów 
Stanów Zjednoczon. 72-3 
Wielkobrytanii 39 
Niemiec 528 
Belgii 6'4 
Francyi 385 
Włechy 81:3 
Hiszpanii 22:2 
Szwajcaryi 3 
Austro Węgier 43:3 
Rowyi 129 

Wysokość produkcyi rocznej na głowę: 
Państwa : dolarów 
Anglia 1035 
Stany Zjednoczone 968 
Belgia 80 
Szwajcarya 80 
Francya 58-3 
Niemcy 57-6 
Austro-Węgry 37-5 
Włochy 193 
Hiszpania 19 
Rcsya 14 


Tu znów widzimy co innego. Anglia jak 
byó może i jak jest w rzeczywistości, zajmu- 
je pierwsze miejsce. Dalej idą dopiero Stany 
Zjednoczone, Belgia i Szwajcarya, choć tak 
małe, trzecie przecież zajmują miejace, Fran- 
oya stoi wyżej niż Niemcy, a Rosya zajmuje 
miejsce ostatnie. 

Biorąc pod uwagę siłę pary, zużywanej 
w każdem z tych państw, da nam ona pewna 
pojęcie o stopniu rozwoju przemysłu. Jakkol- 
wiek nie będzie ono ściśle dokładnem, to je- 
dnakż> choć w przybliżeniu wyjaśni postęp 
lub zastój każdego państwa. 

Siła pary: 


Państwa: milionów koni 
Stany Zjednoczona 18 
Wielkobrytania 12 
Niemoy 6 
Francya 5 
Austrc- Węgry 21/3 
Rosya ają 
Belgia 1 


Biorąc pod uwagę zaludnienie, przeko- 
namy się, że na 1000 ludzi każdego kraju 
wypada koni parowych: 


Anglia 303 0 
Stany Zjednoczone 248'9 
Niemcy 172:0 
Belgia 156:2 
Franoya 1298 
Austro-Węgry 677 
Rosya 19-4. 


Gdy np. 129 milionów ludności Rosyi na 
terytoryum wynoszącem prawie 1/, część lądu, 
kopie więeej żelaza nié Belgia, która ma za- 
ledwie 6 i pół miliona mieszkańców, to nie 
można twierdzić na tej podstawie, że Rosya 
dogania jaż przodujące w przemyśle państwa. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 9 grudnia 1888. 

Akoye 2a sztukę: Kolej gal. Brrola Ludwik: ed 
200 zł. m. k 210— do 213:—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
| gs zł. w. a. 29250 do 29650 Banku hipotecznego p 

zł. w. a 376— do 386-—. Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a. 200— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205-— do 213—. 

Listy zautawne na 100 zł: Banka hipot. gal 4 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10%, prem. 110— 
do 11070, 4*/0/, los w 50 lat 100— do 100'70. Banku 
krajowego hh los w 51 lat. 10080 do 101-50. Banku 
krajowego 40, los, w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. ' |emsk, e I. emisya) 97:30 do 98:—, 4%% lo. 
= „jk lat. 97:30 do 398-—, 4*/, los. w Bóelatach 94:90 do 

Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyjnego 
"| 9750 do 98-20. Bukow. fundnszn pro-pinacyjnego 5, 
10850 do ——* Kom. banku krajowego 50/, w. 8. LL, 
em. 102:30 do —*—, Pożyczka krajowa 60/, w. a. 104— 
do 10050 4/4*/, 101-30 do ——, 4%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 9750 do 98.20 za 100 nom. 


Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 51l'— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'65 do 5-75. Napoleondor 
9-54 do 9:64. Półimperyał 951 do 9:61. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1'25:—. Rubel rosyjski papierowy 1'34'30 
do 1:28:30. 100 marek niemieckich 58:80 do 59 20. 

Wiedcń d. 8 grudnia. Przed zamknięciem wozj- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 19320, Kredyty węgier - 
skie 390—, Anglo-banki 157*—, Unionbanki 23450, Losy 
tureckie 58-70, Śtaatsbany 36175, Tyt»niowa 127 30, kolej 
Elbethal 26275, Bank dla krajów koroaaych 231 —, Bank 
związkowy 26450, Węgierska renta papierowa 97 70, Kre- 
dytowe ziemskie --* -, Kredyty 36087, Rima-Murania 
2823:50, Rubel papierowy —'— 

Budapeszt d. 8 grndnia. Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Weg. po- 
życzka prem. 159 —, Węgierski bauk Kredyt. , We 
gierski bank eskontowy 3858:75, Węgierski bank hipote- 
czny 245—, Węgierska renta koronowa 97:75, Rima-Ma- 
rania 280 50. 

Berlin d. 8 gradnia. Przed zamknięsiam wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 225:30, Stastsbany 153:20 
Lombardy 29:60 Losy tureckie —' —' 


Wiedeń dnia 9 grudnia. (Telegram „Gaz. Narg) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 361'—, węg. zakład kredy- 
towy 390'—, anglobanki 157:—, lenderbanki 233:—, koleje 
państwowe 363:—, elbethal 261-50. akose zytoniowa 143 — 
alpiny 203: -, losy tureckie 5875, unionbanki 295: — 
ruble 128—, 


Z rynków towarowych. 


Lwów d 9 grudnia. (Przedruk z urzędowej „Ga- 
zety lwowskiej")  Pszenies 910 do 930, żyto %50 
do 8'—, jęczmień browarny 6:50 do 750, jęczmień pa- 
stewny 5'75 do 6'10, owies 6-60 do 6:80, rzepak 11'-- do 
11:25, groch 575 do 625 wyka 0— do 0—, nasisnie 
Ininne 0— do 0:—, nasianie konopne —— do ——, 
bób —'— do —'—, bobik —'— do —'—, hreczka *— do 
0:—, koniczyna czerwona galice. 48 - do 55—., szwadika 
—'— do —*—, bita 38.— do 46 —, anyż —— do 
„ukurudza stara 56— do 6 —, nowa —.— do —'—, chmiel 
chmiel nowy na 56 kl. od 65— do 
100:—, spirytus gotowy 16— do 16:40, na termina od 
„AB do 14-50, tymotka 17:50 do 20— Waranty — — 
o ——, 


—— do '— 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 9 gradnia. 

Hotel Żorsa. Jadwiga Niementowska ze 
Zbaraża, Stanisław hr. Tarnowski ze Sniatynki 
Ludwika br. Wattmann z Rady, Leonocyusz 
Wybranowski z Czortkowa, dr. J. Szabo z Mi- 
skolcza, M. Chełmońska z Krakowa, A. Hulim- 
ka z Mycowa, R. Braun z Tryestu, Ponińska 
hr. Walewska z Mokwina, M. Burzyński z Bu- 
czacza, W. Arlet z Lamnitz, A. Studziński i 
dr. Heyer z Krakowa, Z. Romańska z Uła- 
dówki, J. Dolańska z Baranowa. 

Hotei Europejski. O. Grtbel i E. Drath- 
schmid z Wiednia, Z Drohojowski z Chijczo- 
wa, M. Lówy i Jaques Dreyfus v Paryża. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę radakcya nie odpowiada). 


PŁEC PIĘKNA w kraju naszym ma na- 

turalną ładaą cerę, ale zato bardzo wrażliwą 
na ostre zimro i na piekące pro mienie słońca. 
1 Dla zabezpieczenia się od ogorze- 
nia, opierzchnienia i czerwoności 
twarzy, a nawet cd piegów nale- 
ży używać codziennie CREME SI- 
MON, Pudr Ryżowy i Mydło Simon. 
Należy odróżniać starannie prawdzi- 
; we preparata od podrabianych. d. 
SIMON w Paryżu. 
— W Głalicyi w aptekach: we Lwowie u PP. 
Mikolascha, Ehrbara, Wewiórskiego, Rnokera ; 
w Krakowie u pp. Wiszniewskiego, Redyka, 
Trauczyńskiego i we wszystkich składach per- 
fam, galanteryjnych, w bazarach, eto. 


U 


— e 
zzz . 
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Mam zaszczyt zawiadomió, że po 25-le- 
tniej praktyce w atel erze dontystycznym bł. 
. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kopernika 1. 8 I piętro. 
Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


Ostrzeżenie. 


Mamy zaszczyt podać do wisdomości 
P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
kupnie wody selterskiej zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy 


Król. Selters (Kónigl. Selters) 


z zdroju mineralnego Nieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda Śelterska ma tak na 
fiaszkach jak i na bańkach oznaczenia 


Krol. Selters (Kónigi. Selters) 


jak niemniej jako dalsze znamię, heraidy- 
czny orzeł na czarwono-niebiesko dru- 
kowanych winetach. 

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej 


wody 
Krol. Selters (Kónigl. Selters) 


wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazw iska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
nazwą, lub nasladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki, 


Król. zdrój mineralny 
Siemens i Ska w Berlinie. 


Franciszka Wilhelma 


przeczyszczająca 
herbata 
przez 


FRANCISZKA WILHELMA 
aptekarza w Neunkirehen 
(Niższa | Austrya) 
jest do nabycia we wszystkich aptekach 


sz 


w cenie po 1 zł. 


4 
Nakładem Asięgarni Ketoligiej 


re WŁAD, MP SOWSKIEG” 


w krakowie, Rynek 30. 


wyszło świeżo trzecie wydanie dzieja 
pod tytułem : 


WYKŁAD PACIE*ZA 


składu apostolskiego, przykazzń Bożych 

kościelnych, świętych Sakramentów, wa- 

runków do spowiedzi I dalszych przepi- 

sów Religii świętej, z zastosowaniem do 
życia praktycznego, napisał 


ks. Jan Narkiewicz 
kand. św. Teologii. 
2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w piek nej 


oprawie. Cena egz. 6 koron, a z prze- 
syłka o 50 groszy więcej. 


i 


x ROBNE OGLOSZENIA 


po 1 et, od wyrazu. 


UAZIJTA NARODOWA z Soboty dnia 10 Grudnia 1898. Nr, 342 
m ww _ Mo A W A TE 4 ~- — E AE += każe Bo- rama rS A ci || ÓW" o pA A ZERO EW CZZDE A NACZ WRA 
o 3 «Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny | Jed fabryk 
Gg i niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. » | edyna iabryka M 
z Š a i Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 8 w Amsterdamie. KOBROW 45 
223: | R gS a00? a AT 
GA- i A; ) Ę a aS gad got? > 
EF materyi meblowych, chodników (5 245 | Ę | wód e etc O FABRYKA 
è a h yti POM PO + x 
ap po pluszów, dywanów Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszłu nerwowego, Zapalenia 5 KU ca „ie aa ð 4019" NAJSP CU horend 
z opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi piersiowej. Astmy, etc. ; s wie” 9% b „e0? skich LIKIEROW 
Peak- pi cenech niżej własnego kosztn. Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. F. e EO pó 9% SKŁAD FABRYCZNY 
kz CE | Jednocześnie poleca : Bardzo użyteczne dla Palących, li że < g% Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 
A | Pudełko z.wierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we « 
M2 Meszty tnreckie vo złr. 1:20. : $ | i Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśm 
Ź £ Sm mamya im, | Szin | zda” gk pyzy Mii pri 
Lambrekiny do okien po złr. I'-- 1 walic WH f wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracam 
Kasetki żęlazne frantiskię m y pińięde nywany gospodarskie pod stoły jadalne Fr Nak o EEG w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, «t pr uwagę, że moje prawdz. PA Eiry wyrabiam mioni 
długości 14, 16, %, 25, 30, 35cm po złr %, 4, 5. Ze TM" PIB! L | tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
po złr. 3* 50, 4—,5—, T -,9-,13-. EA przed łóżka o3 85 RE |$ Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093 
y n e E aa ILE 


Kłóski amerykańskie 


znakomitreh systemów, oraz 'rajowe na | Hafty 


wszelkie ceny — poleca 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki | 9. 


Ekramy, 
indyjskie, Faterka z augory. Serwetki 


Prócz tych: 
Poduszki, Makaty, 
Gobeliny, Kozy 


tureckie, 


Parav: any. Moja prawdziwa kolońska woda, destylowana podług orygi- 


nalnego przepisu wynalazcy, mego przodka , była premiowaną na 
światowych wystawach w Londynie 1896, Oporto 1865, Cordoba 
1871, Wiedniu 1873, Santiago 1875, Philadelfi 1876, Kapsztadzie 
1877, Sidney 1879, Melbourne 1880, Bostonie 1883, Kalkucie 1884, 
| Adelajdzie 1887, Melbourne 1888, Kingstonie (Jamaica) 1891, Chi- 


i Lanfery z aplikacyą itp. 


MAGAZYN 


Cognac 
CZUBA- DUROZIER & Cie. 


FRANCUSKA FABRYKA, PROMONTOR. 
JG” Wszędzie do nabyciu. "TRG 


ME rg" i a 

19 mięsa po złr. 3— i 35 aszynkI ATOA 

aia RAństie do robienia lodów, pojemno- | ISB 

ści 1, 2, 3 litry po złr. 5:50, 650 i 7:50, 

poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
e Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 

Fatedff" 


A. KRZYSZTOFOWICZA . 


Lwów. piae Halicki 


i S 


Na najwyższy rozkaz Jego S$ s. i k. Apostolskiej Mości 


KAIL c. k LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywilne cele dobroczynne. 
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — Za- 
wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 401.800 koran. 
Głótyna wygrana: 


ipad. OM toron. 


Za wypłatę wygranych ręczy ©. k. zarząd loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. grudnia 1898. 
gE Jeden los kosztuje 4 korony. TR 


Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wie:lmiu I. Riemergasse 7, 
w kolekturach loteryjnych . trafikach , w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i ka. sjogj a: kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 
dla kupujących losy gratis. 
SG” Losy wysyła się nie licząc nie za porto. Tü 


Z o. k. Dysekcyi loteryjnej oddział losów państwowych. 


rm KISZONE baryłeczki 5-klg. za 3283 
2 złr. franeo wysyła J. Markowski, o 


poczta Uście ruskie. 142 


"a" SPRZEDANIA skrzypce o bardzo 
pięknych tonaci. Art. korektor tonów. 
Mickiewicza 22. 132 


Eer bat: 


chińsko-rosyjska, zbiór majowy . 
Souchong L złr. 3-75, IL złr. 3—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1-15. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszya Brzeżany. 


í 
I 
i 
|= Jeneralne zastępstwo: RUDA 6 BLOCHMANN Budapeszt-Wiedeń. our 


-Kanie 


notatki z podróży cyklisty 


S Pa 
a K. 
spisal 


JAROSŁAW PIENIĄŻEK 


Cena za egzemplarz 25 ct., z przesyłką poczt. 27 ct. 


w 
ore 
© 
N 
EJ 


2 va “tare i nowa sprze 
daje nzjtaniej 
Smij Weiner 


Ñ | 
) | | WIEN 


g l., Salsthorgasse 3 


Karpie. 


Zarząd dóbr Krak owiec gaS SZW SE Z 


stacya kolei Radymno lub Mościska 


ma na sprzedaż około 25 ctn. RY TQ 
metrycznych karpi, razem lub 
partyami, po cenie 60 ct. zai 

Z e EE w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 


Do nabycia w księgarniach i magazynach sportowych 343 
M. Gustowicza, St. Pieleckiego i W. Bergera 
ws Lwowie. 


We LWOKGĆ Tit reno pita Hal ligka Il, 
adw iR AST: 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartościowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony dn 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


w Przemyślu cl. Franciszkańska 1. 24 


pPpo©ŁSC©% 


Doskonałą Kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franeo po 4 złr. 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - GEE, Aaa. | Agram. 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYBŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a carze ranpe 
czerstwość i aksamitna miękkość > 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korz rstnis na  płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym środkiem przeciw opeleniu, pry: 
szezykom i pęcherzykom na twarzy ; Ga DERM i 
zgrubienin naskórka . 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 
Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoŁość z twa- 

rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręte, 
twarz, a nawet cale ciało w czasie epidemii, celem za- 
pezpieczen: a się od zakażenia —- Zawałek . a 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 

| rzy i akuszerek — kawałek c : —20 


za zajiczką 


<Ż3 


—25 


własnego 


O 
| | 
WINO chowu 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
wore po 26 et. Benedykt Hertil, własciciel 
dóbr, zamek Golitsoh przy Gonobitz, Styrya. 


= 
= 
—-80 | 


ARBENZ' szwajcarskie 


brzytwy z klingą dającą się 

odmienić, są sławne L LE 
w świecie z nadzwy- p = 
czajnej dobroci, do-s GARANTI og 
skonałości i pewnosci. Sprzedaż przy Zu- 
pełnej gwaraneyi fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro- Węg. 
Proszę uważać na markę A. ARBENZ 


—20 | 


0.0,0,0,0,0,0,0,0,0,9,0,0,0,0,0,0,0 © 6 © O O 


HANDEL KORZENNY 


Stowarzyszenia robotników katolickich 


„TEDNINOŚC* 


Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej krsoliny, znako- 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszsje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczen'a pryszezów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 $ 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40°% 
smoły a 109), siarki, przeważnie bywa używane ns Świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy taj sła- 


—'35 


Dw wuj 


wprost sprowadzana 


"REJSEM 
Fe: 


KAXXAODOCY 


|eago 1898, Hobart (Tasmania) 1895, Brisbane 1897 i Guatemala 1898. 
Znana we wszystkich częściach świata pod niżej podanem 
prawnie dozwolonym znakiem: 


nanesu «= 


i CY 
OPs ears Mbari ttot 


ęk ÓĆ ERA 


= OA Gro Fa AR maz” 


Odbioroy, kdo życzą sobie NM moją prawdziw 
ską wsdę, dis yloweną podług oryginalucgo przepisu kę 
ty, mego ' przoćka raczą dokładnie na podany znak, jakoteż n 
podaną APR, uważać, albowiem równocześnie wielu nadladow: sa 
mojej marki i mego imienia otrzymało wyrok, któr 
dziennikach ogłoszony zost”ł. uwaa — 


Do nabycia we wszystkich lepszych perfumeryach, drogneryach ete, 


Jokamnn Maria Farina, 
Jiilichs-Platz Nr. 4, 


Köln am Rhein. 


Patentowany dostawca prawie wszystkich ces. i król. dworów. 


3358 


| Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 
jg) | pocia godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


oaio K4Ń „ lekan (Suczawy, Husiatyaa, Kałusza) 
(80 z Zimuej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 


5 A z Janowa 
r 1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
p TES as Sona i Rawy ruskiej 
z 803 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, St 
A 05 ź Rusek =p jk na dworzec Złódny W 
z 05 z Krakowa (Wiedni» Warszawy, Wiel 
j Chyrowa przez Przemyśl 7 elipgkig Mezär Lgborow (Renat) 
10:35 z Iekan (Suczawy). 
1645 z Jasosławia, Lmsascowa 
4 101 z Janowa 
pospiesz. 1:30 z Krakowa (Wieda a, Berlina, Wroet 
przez Tarnów, lizusżć + lub Coa n mii ia 5 
osokowy 1-40 ze Skzley: Stryja, K.iusza , Chyrowa. 
I psspiesz. 1'50 z Czerniuwiot, Bukarosziu, Jass, Husiatyna, Kałusza 


215 z Podwoł: k (Ki 
e i Rak (Kijowa), Kopyczy”1ee, Husiatyna, Brodów na dw:o 


2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzeo główny 


n 
ożebowy 00 z Podwołoczysk (Ki o 
SE. Podanie wa, Odessy) Grsymułowa, Kozowy, „Brodów na 

5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej d 

w ZE na dworzea główny 

ż Gł x lekan, Sussewy, Berhomotu, S ret 

a MOST Z Boksla, Bełzea i Lubaczowa pozew odeyeo doza 

No. 


„a0bowj 


s 
śr pieh. 


z Podwołoczysk na dworzec Podzameza 
z PE» na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, W 
OWA 5 atszawyj s UChabów- 
„ Benyśl s przoz Tornów, Rzeszów i p, aemyśl; Sambora przəz 
rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczk. 
) ke Rodin zin, Sambora i IA EA PA pa 
rakowa, Z Luba: swa przez Jarosław ; z J K 
P: jeja: wikia a RA l dami o 
rakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszaw 
Lubaczow a pizez Jarosław, Justa, Rymanowa Wola tesh: 
2 Bedw loczysk (K1 orzeż Przemye). i i 
z Podw łoczys ijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniue P 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, é. ae 
wysokiego ag, e Kinvolungu Husiatyna, Pos 
z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Brodów na d 
z iawucanago (losasu* (hyrowa, Borysławia, po) swa 


POLOWY 


papies. 


i 
dostarcza, bości, przewyższyło ono bowiem wszys: kie nowe wyna- 
i g nowo ot i 
Giuseppe Brusini, Triest ISione a tak kosztowne środki -- kawałek . —-85 B i o DŁ k 3 ze Stryja, Kałusza, Bor /aiawia. 
© N i a a ET e smołowo - glieerynowe sklade ię z 850, glicesy- 4 we Lwowie, przy ulicy Grodziekich I. 4 Pociąg odchodzi zo Lwowa. 
do 23 TANPA aa S E ny i 10°% smoły W ate 0), m pó każdym wzglę kp m (d poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, wina, rumy, powpiegz, O'G Ro PE (Kijowa, Odesay), Brodów, Kozowy 2 dwara głów 
EE lulu a ||Q kum Emapa M]. ER WERiRy WANIE 
ut. i [i , zi s 3 Ey IWD; asy, Brodów, Kozów d i 
ki ik pszenny i A krapy w olbrzymich zapasach i s E AET 8 sM Wrochawiaś Boriana), AWA, notes Pot 


45], kilo netto, ocione i opłacone Zš p 
braniem należytości. 3291 


jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraż wypróbowanym środkiem do ust- 
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobiany.b. wągrów it. p. — kawałek 
Mydło smołowe *»wiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórna, m nóg i 
łupież na głowie — kawałek . : i 


w najlepszych gatunkach, 
PaF po ccnach możliwie najniższych. 
Wszelkie zamówienia s prowineyi wysyła się odwrotną „ab 


XX FAXY AX KIOK woowce) 


PLOVU ESE- TEN T SE? ERORE TANS RE | 


aei 


—80 


PŁYN DO FW ODWONIAJĄCY 
Leezy, zaebnc=:; je i utrzymuje zęby. 
Nadaje «rzyjemna woń 


—830 


EMME AEC WK 


Jedyny któzy leczy Mydło s storaksowe używa się przy cierpieniach naskór- 3 
BOL ZEBÓW rych a przewaźnie przy świerzbach — kawałek —30 rd 
PROSZKU PASTA ccZĘBÓWĘ E Hydro tymolowe zawiera 3°/ọ tymulu — znakomicie oczy- » STANISŁAW Wo NIAK 
b SUEZ i szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek -—*50) zegarmistrz 
EUCALYPTA ej : 


we Lwowu mica Akademicka 1. 6 


poleca swój 


„SKŁAD ZEGARKÓW 


Szwajcarskich kieszonkowych, 
| Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich 
z dwuletnia grarancyą. 


ps Wszelkie reperacye p zyjmoje i takowe jak najle- 
piej i auni wyk pie Z eraot y? Sea 


WODAdnTUALE TY Ro taz Fucsia 


wW Paryżu. rue de lEchiquier, 14. 
Galic. Bank kredytow 
alic. Bang Ared7tow 


poe A od dnie 1. iutoge 1890 wydaje 


RATY KASOW: 


ASTE: JATY 


z 8-dniowem wypo wiedzeniem, 


chiegn 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 80-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia i. maja 1890 po Lle 
wypowiedzenia. 


PAKS- 


ODZNACZONA 
arobrnym medalem na wystawie pow. 1894 ` 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKOBIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


wykonuje ty wł szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
roby w zakres pozłotniectwa wchodzące, jąa 


Ramy do "obrazów i i zwierciadeł, konsole, figury, 4 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 
Szczególniej poleca się WIbnem 


wszystkie zaś znajdujące -* 
powiedzeniem oprocenton.. 
z 30-dniowem terminem 


zy dnia 31. Z 1890. MDyrekcya. 


ać e a TOCERŻC WWE 
z e 


J. Friedrich & A. Beacoch 


Lwów, ul Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Duchowieństwu. 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 


Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa pc: | 
X e s45 8 RE f owa przaz Jacosluw. 
à 350 do Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Obyzowa, Jt:5ż 
É a fz f BODEA, kausta, R LE GSR a m a 
o Podwoioczysk, Brodów, Kopyczyn 
c: ADEA pyczynce, Husiątyna, Kozowy, Urzy 
"53 do Pedwołoczysk itd. jax wyżej z dworca Polzawcża. 
5 du do Boliva, Rawy russrej, Sokala 1 Łubaczowa 
i bb sa fckia, epova, Berihowethu, Radowiec, oucżawy 
250 do Janowa od 1 lipea do 15. wrzesnia w ulediote 1 SAigta 
| poe; lesz, $57 do kodwołoczysi (Kijowa, Odessy) 1 grodów Z dworua „łówndzu 
„4 rr na a T Aoga Oderas) Brodów z dworca Pudzam sze 
| posp o , Podw ysokiego Kozowy, Kałusza, Ausiat 
| FEM juowe ISak RTEBŁAU) 4 ; a> Kórdgenaśgy g" 
j- do Erexows (Wiudnia, Wrocławiu, 


a > w 


| TEDA JEJ 


Berlina) LabaczoWa perse bar” 
sław, Jasła przez Ræszow, Uhlabówki E T 
AN ue A Skol aa OWwow , Uhabówki (przez Rzossow lu. avraga 


Š 455 do Jacoułiwia, Sambora przez Przewysk 
No: —=—"-— 
osoboczy „luj do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (P, 
Sanoka, Rymanowa, [wonicza Kr i zl. T 
przez Kaszów, Wieliuzki i Bsd A ASA 
3 5 zyj do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
x ou e ekan, wA Kane, Suczawy 
= -40] do Krakowa iednia, Warszawy, W Mozi 
ae zawy rocławia, Berlina) Moz) ua 
3 gów 3a far ghola z dworca głównego 
-d0] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ch 
a q:10] do Sokala, Beep ruskiej 0 DSR AŻ 
z 7:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
1:44] io Janowa u 
: 10:05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiat K 
j 4 ay Sustawy ) Juo, Kałusza, Szep .rowiee Nowo 
pospiesz. | 10:40] ia Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Ohyro: 
samtao Samoka Peł [wonioza (przez Pad Ayi) Jałta, 
OWA z z 
Tarnów) NEK, przez brzoszów) Chabywki, Orłowa (praz 
boń 11% t czyń i i 
osobowy do ao o oczysk i Brodów. Kopyczyń ia, Husiatyna z dworca giò- 
. 11:21] ten sam g dworca Podzamoże 


UWAGA: Usas środkowo-europejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio = odsimie 
Sas izowkeg. g -6uropejskim = 12 g J3 mnu 
one godziny od 6:10 wieczór do %59 -ano odsnacsone są podkr 
licsb minutowych s objęte są tłustemi ran. kami. — B: wo tn ormacysiie A 
z Ren h dst a rj Moj a o Hote lmperial, udmela wyjaśni: 
8 o 8 as 
cj Area wy. prz je wszelkiegop Odsaju bilety jasi i roskłady jaziy 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiaj 

jąc lub kn 6 przedmiot 
roklamowane w (łasecie Nar eg, lub w ogóle korzystając a pou Paneo 
wego, raczyli powoływać się na Głasetg „Narodową, jako na źródł., skąd informacye 
s woje (po Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gowiy Narodowej. 


Bolesna swej specyalny skied 
Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. <arbolneum, Ter, Textury do 
Nowy cennik wyszedł z drugu i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


p | eS O a | si |» ma 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


